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GAZETA 


Sobota, 1 Kwietnia 1899. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjatkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego l. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
go; Pasaż Hausmanna l., 9. — Listy należy franko- 
wać. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 8 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer- 
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. miesię- 
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbo- 
we po i0 ct. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 


swobodna i bezbolesna, apetyt mały. Wiel- 
kie ubezwładnienie. 
Arco, 29 marca 1899. 
Starszy lekarz sztabowy dr. Kraus w. r. 
Radca cesarski Kuntze w. r. 


Zaproszenie do przedpiaty. 


Przedpłata na „Gazetę Lwow- 
ską“ wynosi za drugie ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł}, pocztą 4 zł; 
za miesią» kwiecień: w miejscu 1 
zł, pocztą 1 zł 85 ct. Z „Prze- 
wodnikiem* za druge ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł. 75 ct, pocztą 4 
zł. 75 et.; za miesiąc kwiecień: w 
miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 1 zł. 
=" et. Prenumeratę miesięczną przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. 

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gazety Lwowskiej) 

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie pronumeraty. 


4. Biuletyn. 


Jego Oes. i Król. Wysokość Najdostoj- 
niejszy Arcyksiążę Ernest spał mało w cią- 
gu dnia dzisiejszego, kaszel mały, dostateczne 
wyplwociny były ciągle jeszeze krwią zabar- 
wione. Apetyt w porównaniu z dniem wczo- 
rajszym zadowalający. 

Temperatura wynosiła w południe 36:1, 
a po południu o godzinie 5 36'2; puls 80 i 
regularny, oddech 26 swobodny i bezbolesny ; 
w stanie ogólnym sił nie zaszła żadna zmia- 
na; stan sił ciągle mały. 

Arco, 29 marca 1899 wieczorem. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Kraus w. r. 
Radca cesarski Kuntze w. r. 


C. k. Ministerstwo skarbu zamianowało 
w służbie utrzymania ewidencyi katastru po- 
datku pruntowego elewów ewidencyjnych : 
Eugeniusza Fedorowicza, Stanisława M i- 
chalika, Marka Bernfelda, Włodzimierza 
Macielińsziego, Józefa Stojewskiego 
i Wilibalda Noah, tudzież technika lasowe- 
go Antoniego SŚmółkę geometrami ewiden- 
cyjnymi II. klasy w XI. klasie rangi. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


3. Biuletyn. 

Jego Ces. i Król. Wysokość Na'dostoj- 
niejszy Arcyksiążę Ernest spał dzisiejszej 
nocy wiele, lecz sen był przerywany. Kaszel 
się zmniejszył, wyplwociny wcale nie obfite i 
nieco zabarwione krwią. 

Dzisiaj o godzinie 7 rano temperatura 
ciała wynosiła 36:9 stopni, puls uderzał 80 
razy, był słaby lecz regularny, respiracya 28 


P. Minister rolnietwa zamianował pra- 
ktykanta konceptowego w Dyrekcyi domen i 
lasów we Lwowie Włodzimierza Hordy nń- 
skiego koncepistą administracyjnym. 


0. k. wyższy Sąd krajowy w Krakowie 
zamianował auskultantami sądowymi prakty- 
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vard Raspail Nr. 105 bis. 


kantów sądowych: Tadeusza Malawskie- 
go, Edwarda Babieza, Adama Buliń- 
skiego, Kazimierza Kłodzińskiego, Wła- 
dysława Wodzińskiego, dr. Stefana Ma- 
rowskiego i Józefa Młodzianowskiego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 31 marca. 


Wszystkie prawie mocarstwa i pań- 
stwa wyznaczyły już swoich delegatów na 
międzynarodową  konferencyę, mającą ze- 
brać się w Hadze celem wzięcia pod bliż- 
szą rozwagę znanego projektu cara Miko- 
faja. Austro-Węgry wysyłają pierwszego sze- 
fa sekcyi w Ministerstwie spraw zagranicznych 
hr. Welsersheimba; Rossya swojego ambasa- 
dora w Londynie br. Staala; Niemcy amba- 
sadora w Paryżu hr. Miinstera; Francya by- 
łego ministra spraw zagranicznych Leona 
Bourgeois; Włochy również dawniejszego kie- 
rownika polityki zagranicznej, markiza Viscon- 
ti-Venostę. Anglia ma zamianować swojego 
delegata dopiero za dni kilka. Wszyscy wy- 
mienieni dyplomaci posiadają sławę zręcznych 
i dośv iadezonych mężów stanu i kwalifikują 
się naizupełniej do trudnego zadania, jakie 


ma p Wypaść konfereneyi w Hadze. Każdemu. 


z nich towarzyszyć będzie mały sztab osobi- 
stości fachowych, posiadających odpowiednie 
uzdolnienie do roztrząsania różnych kwestyj 
„specyalnych. I tak w towarzystwie austro-wę- 
gierskiego delegata będą się znajdować, jak 
już wiadomo z telegraficznego doniesienia : po- 
seł na dworze holenderskim Okolicsanyi, je- 
den wyższy wojskowy i jeden doradca prawny. 
Na liście delegatów znajdują się także repre- 
zentanci Stanów Zjednoczonych Północnej 
Ameryki, Persyi, Chin i Japonii. Co do udzia- 
łu Stolicy św. toczą się ciągle żywe rokowa- 
nia pomiędzy nuncyaturami papieskimi w Ha- 
dze i Monachium, oraz Petersburgiem, a w ko- 


bradować będzie we wspaniałym zamku królo- 


iż ostatecznie Ojciec święty otrzyma zapro- 
szenie. 

Konferencya, która rozpocznie się dnia 
18 maja i potrwa siedm do ośmiu tygodni, o- 


wej, Huisten Bosch, oddalonym o 20 minut 
od Hagi. Wedle zwyczaju dyplomatycznego 
przewodnictwo powinnoby przypaść holender- 
skiemu ministrowi spraw zagranicznych p. 
Beaufortowi, ponieważ jednak odmówił on z 
góry przyjęcia tego ważnego stanowiska, prze- 
to na krzesło prezydyalne ma być powołany 
delegat rossyjski br. Staal. 

Konferencya obradować będzie w trzech 
oddziałach: pierwszy oddział zajmować się bę- 
dzie projektem rozbrojenia i kwestyą zmniej- 
szenia siły prezencyjnej wojsk, drugi sprawą 
sądu polubownego, trzeci różnemi propozycya- 
mi i wnioskami. 

Na tę konferencyę szwajcarska Rada 
związkowa przygotowała szereg ważnych wnio- 
sków, zmierzających do zmiany konwencji ge- 
newskiej, która to zmiana wydaje się tem na- 
glejszą, iż konwencya genewska przyszła do 
skutku jeszeze przed 35 laty, to też wiele jej 
przepisów nieodpowiada już nowoczesnym sto- 
sunkom i wymaganiom. Pomieniona konwen- 
cya orzeka, że strony wojujące mają obowią- 
zek roztaczać jednakowo troskliwą opiekę nad 
wszystkimi bez wyjątku rannymi żołnierzami; 
Rade związkowa idzie jeszcze dalej i ma za- 
proponować, aby ranni byli uznani za zupeł- 
nie neutralnych i po wyzdrowieniu odesłani 
do ojczyzny, a nie uważani, jak dotychczas, 
za jeńców aż do czasu ukończenia wojny. — 
Wyjątek mają stanowić tylko te wybitne oso- 
bistości, które mogłyby wywrzeć wpływ na 
dalszy przebieg kampanii wojennej. Ponieważ 
dotychczas zachodziły dość często wypadki 
naruszenia konwencyi genewskiej, a to może 
nie tyle ze złej woli, jak raczej z nieświado- 
mości, przeto zamierza żądać szwajcarska Ra- 
da związkowa, aby wszystkie państwa zobo- 
wiązały się do zaznajamiania żołnierzy w spo- 
sób odpowiedni z ważniejszemi postanowie- 
niami konwencji. Przedewszystkiem mają być 
wydane surowe zarządzenia przeciw nieposza- 
nowaniu międzynarodowych odznak polowych. 


łach dobrze poinformowanych przypuszczają, į Dalszy wniosek odnosi się do utworzenia oso- 


12) skretnie brzdąkać, dobierać akordy, przegry- 


wać melodye, grać wreszcie leciutko. 

W końcu zwróciła się do rozmawiają- 
cych: 

— (zy ja państwu graniem nie prze- 
szkodzę ? 

Eustachy był uszczęśliwiony z tego, 
chociaż względnego sam na sam z Hen- 
ryetą: 

— Ależ wcale, weale, przy muzyce się 
lepiej jeszeze rozmawia. 

Anna w tej chwili spuściła mocno ręcę 
na kławisze, wydobyła kilka patetycznych, ję- 
kliwych akordów i zaczęła grać jakąś hała- 
śliwą i trudną sztukę koneertową. 

Czy pani otrzymała mój list? 

— Otrzymałam, ale doprawdy, wybaczy 
mi pan, tak byłam zajęta, i to właściwie 
głupstwami, ale głupstwa najwięcej czasu za- 
bierają.... 

— Ja tylko chciałem się dowiedzieć, 
czy list przypadkiem nie zginął. Myślałem 
wlaśnie, że jeżeliby pani potrzebowała książek 
do czytania... 

— Dziękuję. Ale doprawdy, nie byłoby 
kiedy ich czytać. 


„HALLALI!* 


Powieść 


WINOENTKGO KOSIAKIEWICZA. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


Eustachy doznał niepokoju. Jedyną po- 
ciechą jego było, że Henryeta w nikim się 
nie kochała i drżał zawsze o to. 

— Więc nie tęskniła pani za War- 
szawą, ? 

— 0! to swoją drogą. 

Miała pani powodzenie ? 
Nie mogę się skarżyć. 
Naczyniła pani tam dużo trupa? 

Uśmiechnęła się: 

— Trochę... 

— Sama zawsze niezwyciężona ? 

Zawsze, niestety ! 

Lżej mu się zrobiło. 

— Już to pani bez ofiar nie może się 
ruszyć — rzekł, odzyskując trochę swobody. 


„każda literka eałowała ją w rękę“ — i nie 
miała czasu mu odpisać. 


Więc otrzymała list jego, list, w którym | 


j zdolny czuć i rozumieć, patrzy na prawdziwe 
arcydzieło, 

Wydawała mu się niezawodnie najpię- 
kniejszem dziełem Boskiem na świecie; pa- 
trzał na nią z uwielbieniem, słuchał jej z roz- 
koszą i żal krajał mu serce: „Zeby choć za- 
pytała mnie, com robił przez ten czas“? — 
skarżył się na nią w duszy. A nie szło mu 


do stolika, zawinąć rękawy i coś innego kro- 
pnąć. Hm! dramat może lepiej mi się uda. 
Jeżeli „Hallali“ jest rzeczywiście nie nie 
warte ? 

Przypominać mu się zaczęły rożne sceny 
ii epizody jego powieści. 

— Jakto? Więc ani to, ani to nie mia- 
łoby zrobić żadnego, wrażenia, nie poruszyć, 


w tej chwili o pochwalenie się ze swoją po- | nie zainteresować nawet czytelnika? Ech! czy 


wieścią; gdyby go zapytała, nawet nie powie- 
działby, że napisał „Hallali“, bo to zmalało 
w nim do faktu niegodnego uwagi. 

Ale samo zainteresowanie się jej nim 
dałoby mu jakąś cząsteczkę szczęścia, pomo- 
głoby mu wlec tak ciężką taczkę jego życia. 
A wydawało mu się, że za tyle miłości i za 
tyle pokory miał prawo do jakiejś odrobiny 
jej przyjaźni. 

Wrócił tej nocy do domu głęboko nie- 
szczęśliwy. 

Więc z nieprzebranej skarbnicy swoich 
darów Pan Bóg nielitościwy wszystkiego, 
wszystkiego mu odmówił — i szczęścia i ta- 
lentu... Jakaś czarna i bezmierna otchłań 
otwierała się u jego nóg. 


K 
Nazajutrz dzień był jasny i promienny. 


Pani Wolska zaprosiła go: 

— Wszak pan zostanie z nami na her- 
bacie ? 

I wyszła do innego pokoju, aby przygo- 
tować wieczerzę. 

Anna, na którą ani Eustachy, ani Hen- 
ryeta nie zwracali uwagi, słuchała przez kilka 
minut o pobycie na wsi, potem, w miejscu, 
które właśnie zaczynało być interesującem, 


— Jak pani dziś wygląda prześlieznie.... | Oczy Eustachego, po przebudzeniu się, oparły 

Roześmiała się głośno. się o duży płat złotego świalła leżący na po- 

-— (zekałam na to. Prawda! — pytała | dłodze, w którym rząd główek gwoździ od 
wesoło, przedrzeźniająe go — nigdy jeszcze tak | mocnego blasku aż się iskrzył. Za oknem stał 
dobrze nie wyglądałam, co? t swiat — cały w jednym uśmiechu. W Eusta- 

— Nigdy -— odrzekł. chym zbudziła się dawna energia. 

— To znaczy, że jestem eoraz to pię- Co mi pomoże łamanie rąk albo wier- 
kniejsza ? Chciałabym szczerze. cenie wzrokiem dziur w suficie — rzekł so- 

— Jest pani dla mnie coraz to piękniej- | bie. — Jeżeli moje „Hallali“ rzeczywiście nie 


wstała, usiadła przy fortepianie, poczęła dy-, szą, bo ja patrzę na panią tak jak artysta, | nie warto, to trzeba będzie zasiąść nanowo 


to możliwe? 

Jednak Drewnowski... 

Cóż Drewnowski!... Jest to mól, który 
zjada książki i boi się świeżego powietrza! 

A naprzykład Karol, bohater „Hallali“, 
czy nie jest przeprowadzony od początku do 
końca logicznie i konsekwentnie, z tą swoją 
nieurciejętnością życia, która mu w danej 
chwili rzuca na kark całą bandę nieprzyjaciół ? 
Czy kawałek takiego Karola nie da się od- 
szukać prawie w każdym młodym i niepod- 
ległość miłującym chłopcu ? 

A sceny końcowe w „Hallali*! czy nie 
są napisane z siłą i prawdą, czy nie tworzą 
rozdzierającego dramatu ? 

To wszystko ma być niezem ? 

Więc czemże jest? Na miłość Boską, 
tyle, tyle innych powieści, które drukują, wy- 
dają i czytają? 

Postanowił dziś „wstąpić“ do redakcyi. 
Może Wieńkowicz przeczytał już „Hallali“ ? 
Nie będzie mu się naprzykrzał, o nie! Rozu- 
mie, że to nie każdemu tak pilno, jak jemu 
w tym względzie. Przesunie się tylko dyskre- 


mu zupełnie wystarczy Po tem, jak na niego 
Wieńkowiez spojrzy, pozna on: czy czytał, 
czy nie czytał ? 

W południe udał się do redakcyi. 

Jak on jednak dziś idzie tam niechętnie 
i bez odwagi! Dlaczego to dziś mocniej, niż 


| przed oczyma Wieńkowicza. Zresztą to 


bnej policyi polowej dla ochrony rannych na | rych Bank krajowy mógł wydać promesy me- 


pobojowisku wedle wzoru istniejącej już w nie- 
których armiach europejskich żandarmeryi po- 
lowej. 

Szczególniejszego znaczenia jest wniosek 
co do sprawdzania tożsamości zabitych, ran- 
nych i jeńców. 

Odnośne listy mają być przesłane bez 
zwłoki przeciwnikowi, aby zaoszczędzić rodzi- 
nom katuszy, na jakie bywają zazwyczaj wy- 
stawione w skutek niepewności co do losu o- 
sób im drogich. Celem łatwiejszego rozpozna- 
wania poległych i ciężko rannych, każdy żoł- 
nierz idący na wojnę ma nosić na piersiach 
tabliczkę metalową, na której wypisane jest 
jego nazwisko i pułku, w którym służy. Ko- 
mendy wojskowe mają otrzymać obszerne peł- 
nomocnictwa, co do postępowania z ran- 
nymi i pielęgnującymi ich, wymiany  jeń- 
ców i t. p. Wnosi także rząd szwajcarski, a- 


by nie wolno było zakładać szpitali dla 
rannych w pobliżu pobojowiska, z powo- 
du niebezpieczeństwa wyziewów zatruwają- 


cych powietrze. 

W końcu domaga się rząd szwajcarski, 
aby przepisy konwencyi genewskiej rozszerzo- 
no także na wojny morskie i aby urzędowo 
jako jedyną oznakę „Czerwonego krzyża“ u- 
znano tylko krzyż. W ostatniej grecko-ture- 
ckiej wojnie obie strony wojujące odmówiły 
dopuszczenia ambulansów „Czerwonego krzy- 
ża“, a to Turcya z powodu, że znak krzyża 
drażniłby fanatycznych muzułmanów. W miej- 
sce więc krzyża użyto czerwonego półksięży- 
ca i pod tym to znakiem rozwijało swoją sa- 
marytańską działalność Towarz. „Qzerwonego 
krzyża". Otóż rząd szwajcarski żąda, aby coś 
podobnego w przyszłości już więcej się nie 
powtarzało. 


Sprawy krajowe. 


(Bank Eg ). 


Dyrekcya Banku krajowego wydała już 
i rozesłała sprawozdanie z działalności tego 
zakładu w roku ubiegłym. Na wstępie zazna- 
czono, że z rozwoju Banku uwidocznił się 
takża w roku 1898 dalszy pomyślny rozwój. 
W ciągu roku umieszezono na 4,601.400 zł. 
4 i Pl: procentowych listów zastawnych, 
43 i b- procentowych obligacyj komunalnych 
i 4-procentowych obligacyj kolejowych Ban- 
ku, a zysk na sprzedaży i kupnie efektów wła- 
snych wynosił w roku ubiegłym 86.843 zł. 
(centy wszędzie opuszczamy). 

Z dniem 1 stycznia 1898 przystąpił Bank 
do udzielania pożyczek melioracyjnych w go- 
tówce. W odpowiedzi na liczne zgłoszenia ro- 
zesłał Bank znaczną liczbę przepisów, wyda- 
nych dla tego rodzaju pożyczek, a opartych 
na ustawie z 6 lipca 1896 i rozporządzeniu 
wykonawczem z 20 kwietnia 1897. Mnogie 
formalności, zawarte w tych przepisach, były 
powodem, że w ciągu roku zeszłego wniesio- 
no tylko 2 takie podania, na podstawie któ- 


lioracyjne. 


Dział interesów parcelacyjnych wykazuje 
w roku 1898 bardzo znaczne zwiększenie 
agend ; w ciągu tego roku interweniował Bank 
krajowy w następujących dalszych (częścio- 
wych lub zupełnych) parcelacyach dóbr : Dit- 
kowce pow. zbaraskiego, Kobyla pow. zbara- ; 
skiego, Wołcza pow. staromiejskiego, Towarnia 
pow. staromiejskiego, Stupnica pow. sambor- 
skiego, Tarnawiea polna pow. tłumackiego, 
Stryjówka pow. zbaraskiego, Wołezkowce pow. 
śniatyńskiego, Uhorniki pow. stanisławowskie- 
go, Podjasień ad Zbydniów pow. bocheńskie- 
go i Bielcza pow. brzeskiego. 


Założone przez Bank krajowy i kapita- 
łem jego wedle dotychczasowych zasad po- 
pierane przedsiębiorstwa przemysłowe, jako to: 
„Akcyjna Garbarnia* w Rzeszowie, „Pierwsze 
galic. Towarzystwo akcyjne budowy wagonów 
i maszyn* w Sanoku i „Pierwsze galicyjskie 
Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemi- 
cznego* we Lwowie, rozwijają się pomyślnie. 
W roku 1898 objął Bank krajowy kierowni- 
ctwo syndykatu i wziął w nim stosowny udział 
dla rozsprzedaży 1400 akcyj w kwocie 700.000 
zł. w.a., wydanych przez „Galicyjskie akcyj- 
ne Towarzystwo przemysłu cukrowniczego* 
w Przeworsku na budowę własnej rafineryi 
cukru. I to Towarzystwo stoi już na silnych 
podstawach i rokuje wielkie korzyści dla ak- 
cyonaryuszów przemysłu krajowego i rolników, 
sąsiadujących z jego fabrykami. 


Sprawozdanie przechodzi teraz do ob- 
znajomienia z czynnościami i operacyami po- 
jedyńczych oddziałów. Na pierwszem miejscu 
znajdujemy oddział hipoteczny. 


Interes hipoteczny Banku wyka- 
zuje w roku 1598 dalszy wzrost. Ogółem 
miał Bank do załatwienia 1749 podań na 
15,497.800 zł., z czego załatwił odmownie 278 
podań NA kwolę 3,438.450 zł., z pozostałych 
zaś 1462 podań na kwotę 12, 059.350 zł., Wy- 
dał Bank nowych promes 1034 na pożyczki 
hipoteczne w kwocie 7,868.200 zł., a pozo- 
staje jeszcze niezałatwionych 428 podań na 
kwotę 4,191.150 zł. 


Natomiast wypłacił Bank w ciągu roku 
1898 walutą: 25 pożyczek na dobra ziemskie 
w kwocie 1,088.000 złr., 218 pożyczek na 
realności miejskie w kwocie 3,991.600 złr. 
i 540 pożyczek na grunta włościańskie w kwo- 
cie 511.950 złr., co łącznie z pożyczkami, wy- 
płaconemi przez Bank w latach poprzednich, 
czyni 9.904 pożyczek w ogólnej sumie złr. 
61,674.450 mianowicie : 


1. na dobra ziemskie 618 pożyczą w 
ogólnej sumie 23,145.750 złr. czyli 87:4% pre. 
w stosunku zaś do zgłoszonych “podań 2 381 
procent; 

2. na domy murowane w miastach, 
opłacających podatek domowo - czynszowy, a 
do korzystania z kredytu hipotecznego przez 
Wydział krajowy dopuszczonych, 2.580 poży- 
czek w ogólnej sumie 32,868.050 złr. czyli 
58-12 pre., w stosunku zaś do zgłoszonych 
podań 46 21 pre. ; 
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| 3. na małą własność rolną, przeważnie 

włościańską, 6.706 pożyczek w ogólnej su- 
kie 5,860.650 zlr., czyli 9'48 pre. w sto- 
| sunku zaś do zgłoszonych podań 48:59 pre. 

Z zaległości przypada: 137.987 złr. u 38 
dłużników na większe posiadłości, 60.059 złr. 
u 81 dłażników na realności miejskie, a 
102.580 złr. u 1515 dłużników na grunta 
włościańskie. 

Zysk w oddziale hipotecznym w roku 
1598 wynosił 108 028 złr., zmniejszył się 
przeto w porównaniu z r. 189% o złe. 19.760 
a to skutkiem zaprowadzon:go nowego po- 
datku rentowego, który Bank z tej rubryki 
opłacić był zmuszonym. Gdyby nie ten wy- 
datek, pozostałby był zysk tego oddziału nie- 
zmienionym. 

Fundusz rezerwy specyalny dla oddzialu 
hipotecznego wzrósł w ciągu 1898 r. do sumy 
455.677 ct., powiększył się zatem o 54.842 
złr. w. a. 


Z dniem 31 grudnia 1898 znajdowało 
się w obiegu listów zastawnych Banku kra- 
jowego: 4 pre. na sumę 28,428.100 złr., zaś 
4'/, pre. na sumę 14 517. 750 złr., czyli na 
ogólną sumę 42.945. 850 złr.; natomiast po- 
życzki udzielone przez Bank po strąceniu fun- 
duszn, złożonego na 
43, 365.819 złr. 


Przechodząc do oddziału komunal- 
nego, zaznacza sprawozdanie, że Bank kra- 
jowy udzielił w 1898 r. 81 pożyczek w obli- 
gacyach komunalnych w ogólnej sumie 
456.600 złr. Z liczby 402 pożyczek, udzielo- 
nych przez Bank w ciągu jego istnienia w 
ogólnej sumie 6,270.500 zle. przy paie 1. na 
powiaty 84 pożyczek w ogólnej sumie 2,630,400 
złr., czyli 52:88 pre.; 2. na gminy miejskie : 
170 pożyczek w ogólnej sumie 3,755.400 złr.; 
148 
czyli 


umor zenie, wynosiiy 


czyli 59:86 pre.; 8. na gminy wiejskie : 
pożyczek w ogólnej sumie 486.700 zir. ; 
776 pre. 


Raty przypadające Bankowi na spłatę 
kapitału i na procent. 
nym terminie, lub wkrótce po, terminie, 
nosiły one w roku ubiegłym 340.584 zdr. 

Zysk w oddziale komunalnym 
9.388 złr. 

Rezerwa tego oddziału, będąca własno- 
ścią Bankń, wynosiła z końcem 1898 
236.500 złr. i powiększyła się w r. 
o kwotę 21.050 złr. 

W r. 1598 został oddział komunalny 
rozszerzony także na ud ielanie pożyczek ka- 
som oszczędności i towar zystwom zalieczkówym 
za poręką gmin i powiatów i wzyskał Bank 
prawo wydawania % pre. obligacj i komunal- 
nych. Nadto uzyskały 4 pre. i w, pre. obli- 
gacye komunalne Banku charakter papierów 
pupilarnych. 

W oddziale kolejowym przyznał 
Bank 8 pożyczki kolejowe a mianowicie: dla 
kolei l m- Kołomyja - Stefanówka 787.400 
złr., dla tejże kołei pożyczka druga 2,600.000 
złr., i dla kolei Trzebinia- Skawce 1 „660.000 
złr., razem 5,047.400 zir. 

Z tych pożyczek wypłacono w r. 1898 
tylko pierwszą pożyczkę dla kolei Delatyn- 


wplywały w oznaczo- 
Wy- 


wynosi 


roku 
1898 
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kiedykolwiek czuje, iż wciska się w środo- 
wisko, które jest mu milcząco i biernie, ale 
wyraźnie wstrętnem ? 

Oto sam pan redaktor — do kasy idzie... 
Ledwie długą brodą kiwa mu na grzeczny 
ukłon. Mówią, że jest to miły człowiek... 
Może... Nie przemówił on do Eustachego 
więcej, niż jakie dziesięć słów i byłby z pe- 
wnością w wielkim ambarasie, gdyby go za- 
pytano: „Panie, kto jest ten młodzieniec, który 
od dwóch prawie miesięcy, codziennie“ ?... 

Oto pani z administracyi, osoba oży- 
wiona, Z = a Poy nie zamienił dwóch 


ważną. Pełen jest dla wR ai 
tonów od chwili, kiedy mu poprawił pisownię 
jakiegoś angielskiego wyrazu. 

Oto sekretarz, młodzieniec, elegancki, 
ruchliwy, wymowny, który wie o wszystkiem 
i zna wszystkich, usłużny nad miarę dla tych, 
których potrzebuje, niegrzeczny dla tych, któ- 
rzy jego potrzebują, jawnie Eustachemu nie- 
chętny. 

Eustachy zna ich wszystkich przecież 
dobrze, pracował z nimi, znosił nieuwagę re- 
daktora, niechęć sekretarza, wysoki ton ko- 
rektora, niedyskretne spojrzenia pani z admi- 
nistracyi. Czemu to jednak dziś tak mu wy- 
delikatniała skóra? Czemu dziś stał się na to 
wszystko tak wrażliwym ? 

Ale jest i Wieńkowicz. 

Eustachy przesuwa się przed nim, niby 
spiesząc za interesem jakimś, po drodze kła- 


nia mu się i mówi: „Dzień dobry“! — swo- 
bodnie mówi: „Dzień aa — bez najmniej- 
szego nacisku — i oddala się... 


Nie czytał ! 

Eustachy na to był przygotowany. Mówi 
też sobie odrazu: „To trudno, trzeba czekać 
cierpliwie“. 

I opuszcza zaraz redakcyę, 


Na ulicy doznaje takiego wrażenia, jakby 
mu kto kamień zabrał z piersi. | 
Dlaczego mi jest tam teraz duszno ? — 


zastanawia się po raz któryś. I zdaje mu żę | 


iż rozumie, czemu dziś nie ma dawnej śmia- 
łości. Bo dziś już nie jest dawnym człowie- 
kiem, bo dawniej wszystko jeszcze było przed 
nim, a teraz już spróbował się, krok zrobił, 
wygrał Już jedną kartę z pośród swoich atu- 
tów. I czeka, czy mu nie zabiją tej karty, jak 
jakiej nikczemnej młódki. 

Dawniej miał odwagę człowieka, który 
kul się nie ka bo prochu nigdy nie wąchał. 
Dziś — zbliżył się na odległość strzalu. 

— Zobaczymy, zobaczymy! — pewiedział 
sobie. 

Postanowił czekać cierpliwie, marze- 
niom się nie oddawać, ale i rozpaczy się bro- 
nić. 

Łatwo to jednak było postanowić — wy- 
konać nie sposób. Myśl jego wychodziła cią- 
gle na spotkanie już to najsurowszej krytyce 
Wieńkowicza, juź to zwycięstwu i tryumfowi. 

Aby czas przepędzić, usiłował coś czy- 
tać, czemś się zająć, ale roztargniony umysł 
nie chwytał się książki. 

Przepędzał więc dni całe niemal za do- 
mem, na spacerze, w ogrodach publicznych. 

Wróciwszy raz ze spaceru, zastał na 
stoliku cienką książeczkę w formie ósemki, w 
zielonej okładce. Było to „O determinizmie li- 
terackim słów kilka“ przez Juliana Drewno- 
wskiego. 

Otworzywszy książeczkę, znalazł na pier- 
wszej karcie dedykacyę. Drewnowski dawał 


Eustachemu: „tę próbę pogłębienia u nas kry- 
tyki literackiej — w dowód prawdziwej ży- 
czliwości". 


Poszedł mu podziękowac. 

— Mam już dowody — rzekł Drewno- 
wski — że praca moja nie przechodzi bez u- 
wagi, choć to dopiero sam początek. Kusze- 
wski zaprosił mnie do współpracownictwa w 
Gwieżdeie.... I to nie wszystko. Zaproponowa- 
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no mi jeszcze lekeye estetyki na pensyi u Du- 
| | goszewskiej. 

Eustachy powinszował mu powodzenia. 
Drewnowski pozwolił się mu domyślać, 
i że wielkie plany nosi w głowie. 

— 0! powodzenie! — zaprotestował. — 
Powodzenie, mój drogi, jest to wielkie słowo. 
Zobaczymy, co powie przyszłość. Ale byłby 
już może czas zamknąć w historji naszej kry- 
tyki jałową epokę dyłetantyzmu i płytkich 
aforyzmów, które okrywają nieuctwo, nieraz 
po prostu bezczelne. Subjektywizm powiedział 
już wszystko, eo miał do powiedzenia i cały 
świat wie teraz chyba, że wiele do powiedze- 
nia nie miał, Czuć się daje stanowczo po- 
trzeba człowieka, któryby martwą NUK kry- 
tycznego świata wepchnął na żywotne nare- 
szcie tory. lak! Dziś człowiek zrobił się cie- 
kawym. Chciałbym zaraz wiedzieć: Dlaczego, 
dlaczego mianowicie? Na słowo jaż nie chce 
wierzyć, a to było nawet uroczyste sło- 
wo honoru. Bliskie końca i w krytyce zdają 
się być te arkadyjskie czasy, kiedy to każdy 
pastuch miał dość kwalifikacyj na króla. Dziś 
trzeba umieć i wiedzieć Zobaczymy zresztą, 
co powie przyszłość. 

Zatarł ręce. 

— A cóż ty? Wziąłeś się do czego ? 

— Czytam trochę — rzekł Eustachy 
niechętnie. 

— Oj! to, to! Czytać jak najwięcej! 
Nie od nas świat się zaczyna. Tu i owdzie 
byli ludzie, którzy coś uczynili. Warto zaj- 
rzeć. Czy dać ci „0 wychowaniu” Spencera? 
Kapitalne, zobaczysz. Po przeczytaniu może 
spróbujesz przerobić swoją, powieść mniej wię- 
cej tak, jak ci to wspomniałem. Ohoć lepiej, 
żebyś nie lecial za mrzonkami. Sięgnij od ra- 
zu do podstaw. Powtarzam ci: napisz stu- 
dymun, porządne, gruntowne studyum. To cię 
zbliży do techniki twórczości. Ot! masz moje 
słowo, jak napiszesz takie studyum, sam je 
zaniosę Kuszewskiemu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Kołomyja - Stefanówka, zaś dwie następne po- 
życzki zostaną wypłacone w ciągu r. 1899. 


Zaległości w tym dziale nie ma żadnych, 
zysk wynosił w 1898 roku 1.536 złr., a spe- 
cyalna rezerwa z końcem roku 7.168 złr. 


Całkowity obrót ze wszystkich operacyj 
Banku we Lwowie i Krakowie w roku 1898 
wynosił 556,543.722 złr. 


Obrót kasowy wynosił w Banku we 
Lwowie, Krakowie i zastępstwach 166,381.444 
złr. w. a. 


W ciągu ubiegłego roku podano do sku- 
pu 47.986 sztuk weksli i wairantów na ogól- 
ną sumę 35,864.068 zł., z tego odmówił Bank 
przyjęcia 11.592 sztuk na sumę 6,008.399 zł.. 
zeskontował tedy 88:25 pre. ogółnej kwoty 
zgłoszonej. 


Ogólny zysk w oddziale bankowym wy- 
nosił w 1898 r. 829.991 zł. i zwiększył się 
w porównaniu z takimże zyskiem z r. 1897 o 
kwotę zł. 42.748 zł. 


Bank posiada także osobny oddział in- 
teresów bankowych ze stowarzyszeniami za- 
robkowemi i gospodarczemi. Komitet cenzorów 
dla tego Banku ustanowiony dopuścił do kre- 
dytu wek: slowego w Banku krajowym na rok 
1598: 118 stowarzyszeń. W ciągu tegoż roku 
Bank eskontował 12.755 sztuk ich weksli na 
ogólną sumę 6,980.618 zł. 


Rozwój filii w Krakowie, której naczel- 
nikiem jest p. Mieczysław Sędzimir, był w 
roku ubiegłym również zadowalaj jącym, jak w 
roku poprzednim, a filia, przy pokaźnych już 
obrotach, przyniosła Bankowi zupełnie odpo- 
wiedne oprocentowanie przeznaczonych dla niej 
przez Zaklad centralny funduszów, 


Liczba zastępstw Banku wynosiła do 
końca roku 1598 bez zmiany 65. 


Przypadający na rok 1897 zysk z ope- 
racyj bankowych wynosił 165.798 zł, zysk 
zaś z roku 1898 wynosi 199.892 zł, czyli o 
33.594 zł. Tj Zysk ten został po myśli 
postanowienia $. 101 statutu bankowego roz- 
dzielony między majątek zakładowy i reze twy 
Banku. 


Uwzględniając powyższe powiększenie, 
wynosi obecny majątek Banku w kapitale za- 
kładowym i rezerwach 2.934.228 zł, straca- 
jąc zaś kwote 21.222 zł. będącą własnością 
diużników komunalnych, wynosi zwiększenie 
się majątku Banlen ponad pierwotną dotacyę 
1,000.000 zł., kwotę 1.913.006 zł, uzbieraną 
przez Bank w ciągu piętnastu lat jego istnienia. 
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Galicya W budżecie prowizoryczny m, 
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Wicner Zeitung ogłasza Najw. 4 
rządzenie Cesarskie z dnia 28 marca b. 
ustanawiające na podstawie $. 14 izy: 
czne prowizoryum budżetowe. od dnia 1 kwie- 
tnia do końca czerwca b. r. 


Do budżetu wstawiono między innemi: 
Na artystyczne przyozdobienie gmachów uni- 
wersyteckich w Krakowie (4 i ostatnia rata) 
5.000 zł; na budowę szklarni w ogrodzie bo- 
tanieznym w Krakowie 19.500 zł; na budo- 
wę nowego instytutu patologiczno- anatomiczne- 
go W Krakowie (6 i ostatnia rata) 25.000 zł.; 
na zakupno zbioru galwanicznych odcisków 
pieczęci polskich (pierwsza rata) 850 zł.; na 
uzupełnienie urządzenia wewnętrznego Collegii 
Novi 318 zl; subwencya dla gminy miasta 
Buczacza na budowę nowego gimnazyum 20.000 
Zł; Ra urządzenie wewnętrzne tegoż gmachu 
5.000 zi; na budowę nowej studni w gimna- 
zyum w Tarnowie S00 zł.; trzecia i ostatnia ra- 
ta na budowę szkoły realnej w Krakowie 
50.000 zł; na założenie państwowej szkoły 
bandlowej we Lwowie 2.000 zł; na rozsze- 
rzenie stacyl kolei państwowej we Lwowie 
(4 rata) 500.000 zł; na rozszerzenie stacyi 


w Nowym Sączi 50.000 zł; na roboty uzu- 
ae limi Stanisławów - Woronienka 
150.000 zł.; na budowę gmachów dla sądów 


w Rzeszowie 5.000 zł, w No- 
wym Sączu 20.000 zł; na budynek rządowy 
w Horodence 30.000 zł ; na przebudowę wię- 
zienia w Tarnopolu 40.000 zł.; na budynek 
rządowy w MKosowie 25,000 zł.; na budynki 
sądowe , w Zborowie (pierwsza, rata) 25. g 
zł; w Żydaczowie (druga rata) 15.000 zł.; 
Kamionce Strumiłowej (pierwsza rata) 10. 000 
zł; w Zloczowie 12.400 zł. 


obw odowych : 


Do preliminarza funduszu inwestycyjne- 
go wstawiono: Na budynek rządowy w Kra- 
kowie 200.000 zł; na klinikę okulistyczną 
tamże 120.000 zł.; na klinikę lekarska tamże 
160.000 zł.; na budynek rządowy w Kołomyi 

120.000 zł.; na budowę kolei państwowej Ha- 
Ostrów z odgałęzieniem do Brzeżan i Pod- 
hajec 1,344.000 zł.; kolei Ohodorów- -Podwyso- 
1 214940 Z; subwencya państwowa na kolej 
Chabówka- Nowy Targ 1,800.000 zł.; na roz- 
szerzenie stacyi i wiadukt w Przemyślu 
222.100 zł. 


KORESPOWDENCYE 


Neapol, 26 marca. 


(Nad zatoką. — Księstwo Neapolu. — Kongres 
prasy. Mascagni. Wyruszenie dwóch 
eskadr). 


Lubię neapolitańską zatokę, jej lazur i 
uśmiechnięte pobrzeża, wyciągnięte w półkole 
ku Castellamare i Pompei, lubię zaciszne mi- 
niaturowe wyspy, pełne winnie i sadów po- 
marańczowych, gdzie można odpocząć po 
wrzasku i południowym ruchu ulicznym sto- 
licy lazzaronów. Wracam więc co roku, po 
kilka razy, nad zatokę, aby odetchnąć powie- 
trzem morskiem, ale mieszkać w Neapolu bym 
nie chciał, bo mnie ten wrzask, krzyki, go- 
rączkowe życie amatorów makaronu równie 
są niemiłe, jak grobowa cisza i ciasnota We- 
necji. Trzeba już chyba być rodowitym Nea- 
politańczykiem, aby upodobać sobie miasto 
tak hałaśliwe i tak rozpróżniaczone. Ciekawym 
bardzo, na jakie sposoby weźmie się komitet 
miejscowy, mający obmyślić środki zatrzyma- 
nia tutaj cudzoziemców ? Powinienby przede- 
wszystkiem oczyścić ulice od gawiedzi, napa- 
stującej podróżnych, rozciągnąć kontrolę nad 
wszystkimi przekupniami, oszukującymi niedo- 
świadczonych cudzoziemców,  sprzedającymi 
szyldkret, korale i wyroby z perłowej macicy. 
bo do tych trzech przedmiotów ogranicza się. 
mniej więcej, uliczny handel neapolitański. 

W Neapolu, w dawnym pałacu Burbo- 
nów, mieszkają księstwo Neapolu. książę Wi- 
ktor Emanuel sabaudzki z księżną Heleną 
czarnogórską. Księstwo zajmują, na drugiem 
piętrze ciężkiego gmachu, mieszkanie królów 
Ferdynanda II. i Franciszka, który tylko kil- 
ka miesięcy panował. Księstwo bardzo się ko- 
chają; on jest energicznym, dzielnym mło- 
dzieńcem, ona dobrą, trochę nieśmiałą osobą, 
która ze skromnego życia, jakie pędziła na 
czarnogórskich wyżynach, dostała się do wspa- 
niałych rezydencyj i do wielkiego życia stolicy. 
Szkoda tylko, że pomimo, iż księstwo już trzy 
lata są zaślubieni, potomstwa dotąd nie mają; 
możliwem więc jest, że następstwo tronu 
przejdzie na syna księcia Aosty i księżnej 
Heleny Orleańskiej. Powiedziałem już o dziel- 
nym, twardym nawet charakterze następcy 
tronu. Zdaje mi się, iż nie kto inny, jeno ce- 
sarz niemiecki Wilhelm, ma wpływ na mło- 
dego księcia, gdyż są w przyjaźni i ciągłej 
listownej korespondencyi. Znać przedewszy- 
stkiem wpływ ten w sposobie, jak ks. Wiktor 
Emanuel pracuje nad wojskiem, którego jest 
głównodowodzącym w Neapolu. Niespodzie- 
wanie, często, alarmuje załogę, każe defilować, 
przypatruje się, musztruje, sam dogląda, pil- 
nuje, wenodząc w szczegóły, pokazuje wojsko 
swojej małżonce, którą już obeznał także i z 
numizmatyką, gdyż syn króla Humberta ma 
wspaniały zbiór monet. Ks. Wiktor Emanuel 
był od wczesnej młodości poważnym, nie szu- 
kał zabaw. Wychowany bardzo starannie, za- 
grożonym był od dzieciństwa krzywizną nóg, 
ztąd nosił je za młodu w żalazi (0) klamrach; 
pomimo regularnych rysów, przystojnym nie 
jest, gdyż ma usta krzywe i jest nieco ni- 
skiego wzrostu. Ogółem jednak wziąwszy, ro- 
bi wrażenie „bardzo sympatyczne, zwłaszcza 
jeśli się zna jego wykształcenie i poważne 
usposobienie, które we Włoszech nie zawsze 
się spotyka. Kiedy matka księżnej, Milena 
czarnogórska zjeżdża z Antivari na Bari, do 
pałacu królewskiego do Neapolu, wtedy życie 
patryarchalne w wielkich, wspaniałych komna- 
tach pałacu ożywia się nieco, gdyż księżna 
przywozi z sobą jedną ze swoich córek, albo 
syna. Jest to poważna, nieco twardego cha- 
rakteru kobieta, bardzo skromnych wymagań, 
praktyczna, niedbająca o parady świata, odda- 
na cała rodzinie, zapobiegliwa gospodyni, u- 
brana skromnie, a przy wielkich uroczysto- 
ściach, występująca, jak i jej mąż, książę Mi- 
kołajj w bogatych narodowych góralskich 
ubraniach: on w serdaku, w żupanie, który 
od dołu, zdaleka robi wrażenie spódnicy i w 
wysokich butach; ona w tasimże serdaku zło- 
tem haftowanym i w dyademie, przypomina- 
jącym rossyjski „kakosznik*. 

Księstwo mają w porcie neapolitańskiem. 
swój yacht „Principessa Elena“, na którym 
robią wycieczki w okolice razem z kilku oso- 
bami ze swego dworu. Jedną z dam o'aczają- 
cych księżnę, jest młoda hrabina della Tri- 
nità, piemoncka piękność. Wiadomą jest rzeczą, 
jak we Włoszech, obfitemi są tytuly, zwłaszcza 
w neapolitańskiem — tutaj roi się od książąt 
duków (we Włoszech tytuł duka niższym jest 
od tytułu księcia), markizów i hrabiów, a ty- 
tuły te brzmią czasem dziwacznie. Jeśli dama 
dworu ksi.żnej Heleny jest hrabina Trójey 
Świętej, za to do patrycyatu miejscowego na- 
leży księżna del Fiume Salato (Słonej Rzeki), 
rodem z Sycylii. Pochodzi to ztąd, że tytuły 
nadawane były od najrożmaitszych miejsco- 
wości, które do rodziny często nie należały 
t. j. nie były jej własnością. 

Księżna Helena gra na fortepianie i ry- 
suje, ale większemi podobno zdolnościami, od- 
znacza się jej Siostra bawiąca obecnie przy 
niej, księżna Battenberg. Piotr Mascagni, au- 
tor „Rycerskości wieśniaczej* przebywający 
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obecnie w Neapolu, gdzie w teatrze S. Carlo 
dają jego „Irydę“, zaproszonym został na wie- 
czór do książąt, aby się przysłuchać kompo- 
zycyom siostry następczyni tronu. 

Neapol wyprawił mu owacyę na pre- 
mierze „lrydy*, co zresztą nie przesądza o war- 
tości opery, która nie zdobędzie sobie nigdy 
tej popularności, jaką uzyskały inne opery mi- 
strza. Nie bez słuszności, uważają tutaj Ma- 
scagniego za już wyczerpanego i sądzą, iż nie 
spełni tych wielkich nadziei, jakie w nim po- 
kładano. Maćstro układa teraz muzykę do ba- 
letu zatytułowanego: „Maschere* (Maski). Ma 
to być wkrzeszenie włoskiego teatru del' Arte, 
z wieku zeszłego, unieśmiertelnionego przez 
pędzel malarza Vatteau. 

Niezadługo przybędą tutaj delegaci kon- 
gresu prasy, który się zbierze w Rzymie, d. 
5 kwietnia. Pomimo różnych pogłosek, jakoby 
dojście do skutku tego kongresu było za- 
chwianem, mogę zaręczyć, iż kongres się od- 
będzie i będzie nawet niezwykle świetnym. 
Były, co prawda, z początku żarliwe dysku- 
sye w łonie komitetu prasy, znaleźli się człon- 
kowie jego, żądający, aby król Humbert 
udzielił amnestyi kilku dziennikarzom medyo- 
lańskim, skazanym i odsiadującym dtąd wię- 
zienia za gwałtowne socyalistyczne i republi- 
kańskie artykuły, w czasie zaburzeń majowych 
w roku zeszłym, ale scysya zakończyła się 
tem, że trzech członków komitetu wystąpiło, 
onego, dalsze zaś prace przygotowawcze trwa- 
ją dalej, tak, że w dniu 5 kwietnia kongres 
zostanie otwartym. Ba! nawet będziemy po- 
dobno mieli pomiędzy uczestnikami kongresu 
znaną medyolańską socyalistkę, Rossyankę pa- 
nią Kuliszow, która pisuje w tamtejszych 
dziennikach! 

Owszem dzisiaj, komitet zaledwie może 
podołać napływającym masami zgłoszeniom 
się i oblicza ogólną liczbę uczestników na 
650 osób. Jest więc o czem myśleć. O tym 
kongresie zdam osobno sprawę z Rzymu, tu- 
taj zaś w Neapolu dokąd przybędą, miasto 
wyda bankiet dla dziennikarzy, urządzi galo- 
we przedstawienie w teatrze © Carlo, zawio- 
zą ich do Pompei i do Sorrento, uroczego 
miejsca wilegiatury i tam ich powtórnie u- 
raczą. 

W tych dniach odpływa z portu neapo- 
litańskiego, eskadra włoska do Chin, z kontr- 
admirałem Grenet. Będzie to odpowiedź na 
wiadome nieprzyjęcie przez Chiny, noty dy- 
plomatycznej, włoskiego posła de Martino do- 
magającego się dla Włoch objęcia w posia- 
danie, zatoki San-Món. Odesłanie tej noty 
sprawiło w całych Włoszech bardzo przykre 
wrażenie. Kontradmirał Grenet wypłynie z 
pancernikami : „Stromboli“, „Etna“, „Krzysztof 
Kolumb“, „Elba“, „Ktruzya* i „Marco Polo“. 
Ponieważ jak obliezono podróż do Chin ka- 
żdego z pancerników, kosztuje mniej więcej 
pół miliona lirów, przeto same koszta tej wy- 
prawy wyniosą sześć milionów. 


Po świętach zaś królestwo włoscy, któ- 
rzy opóźnili swój wyjazd z powodu kongresu 
prasy, (gdyż będą obeeni na jednej z rzym- 
skich uroczystości dla dziennikarzy), udają się 
w podróż do Sardynii. Eskadra włoska towa- 
rzysząca królewskiej parze, wypłynie razem z 
nimi, z portu Oivitaveechii. Po drodze, król 
Humbert i królowa Małgorzata, odwiedzą grób 
Józefa Garibaldego na odlndnej wysepce Oa- 
prerze, gdzie bohater Włoch zjednoczonych 
mieszkał długi czas z rodziną i gdzie w domu, 
niegdyś przezeń zamieszkanym, zachowane są 
pamiątki po Garibaldim. Wyspa Caprera przy- 
tyka do Sardynii. D. 


KRONIKA 


Lwów, 81 marca. 


— Wielki Tydzień. W Wielki Piątek 
odwiedzano groby. Pani de Gućbriant, która żonę 
Władysławowi IV, Maryę Ludwikę, przywiozła 
do Warszawy, utrzymywała, że groby Wielka- 
nocne w Polsce „są kształtniejsze niż we Fran- 
cyi“. Zanotował to Niemcewicz w „Pamiętni- 
kach“, Przy każdym grobie było „wyobrażenie 
Pana Jezusa i Najświętszej Panny Bolesnej przy 
Nim, ziemia się rozpadała, obroty niebios były 
wystawione, mnóstwo świec i lamp gorejących 
objaśniało to wszystko”. U Jezuitów warszaw- 
skich cały grób był przyozdobiony pałaszami i 
szyszakami a wszędzie „łagodna i smutna“ przy- 
grywała muzyka, 


Groby za panowania Augusta III wyobra- 
żały jaką historyę ze Starego lub Nowego Te- 
stamentu, często ruchomą i przesuwającą się. 
Spółczesny pamiętnikarz utrzymuje, że najpię- 
kniejsze w tym okresie groby w Warszawie by- 
waly u Jezuitów i Misyonarzy, a najskromniej- 
sze — u Pijarów. U grobu w kolegiacie św. 
Jana wartę odbywały drabanty królowej; u św. 
Trójey artylerya konna. Żołnierze trzymali ka- 
rabiny rurami na dół. Król, będące niezmiernie 
otyłym, nie mógł grobów ani obchodzić, ani 
objeżdżać. Bywał tylko u Augustyanów na La- 
mentacyach, wykonywanych przez kapelę i chóry 
dworskie. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 1 kwietnia 1899. 


Groby po wsiach za dawnych czasów nie 
ustępowały miejskim, sadzono się w ich przy- 
strojeniach na przepych i okazałość. 

Więc tam, z toni morskich bałwanów stra- 
szny wieloryb co chwila wyrzucał i połykał Jo- 
nasza; tam wyobrażono cudowny połów ryb św. 
Piotra; owdzie inny jaki przediniot pobożny. 
Ogródek przed grobem na wsi urządzano z pię- 
knie wzrosłego owsu, rzeżuchy, bukszpanu, a 
miejsca próżne piaskiem barwnym wysypywano. 
Po obu stronach wznosiły się drzewka cytryno- 
nowe, pomarańczowe i kwiaty, oraz wisiały lampy 
z kolorowemi zasłonami, 

W Wielki Piątek można było do syta na- 
patrzyć się nabożnym widowiskom, Słynęły przez 
czas długi dyalogi Wielkopiątkowe Mrzygłodo- 
wieza: „Zdrada Judasza“, „Zaparcie się Piotra“, 
„Skarga ludu“, „Zeznanie fałszywych świadków”, 
„Sądy Kajfasza, Annaasza i Piłata“. Po połu- 
dniu po wsiach i miastach odbywały się proce- 
sye. Ponieważ wszystko chciano „do rzeczywi- 
stości wyobrazić”, więc jeden z uczestników pro- 
cosyi przebrany za Pana Jezusa, w koronie cier- 
niowej z łańcuchami, obnosił krzyż wielki; po- 
magał mu do tego Cyreneusz a obu otaczali 
Żołnierze Kiedy przebrany za Chrystusa upadł 
pod brzemieniem, żołnierze płazowali go, woła- 
jąc: Postępuj Jezu! 

Tego dnia chodziły procesye kapników, 
przybranych w szare lub kolorowe kapy. Pro- 
cesye te, na pamiątkę ran pięciu, wstępowały 
do 5 kościołów, a uczestnicy biczowali się przez 
całe „Miserere“. Marszałkowie dawali im znak, 
kiedy mają smagać się, krzyżem leżeć, całować 
wizerunek Zbawiciela lub w dalszą wyruszyć 
procesyę. 

— Radea Dworu p. Ludwik Wierzbicki 
przyjmować będzie w pierwszy dzień Świąt 0 
godzinie 12 w południe. 


— Wielkopostne spiewy wykona lwow- 
skie Towarzystwo spiewackie „Lutnia“, jak zwy- 
kle co roku, w Wielki Piątek w kościele 00. 
Bernardynów o godzinie pół do 6 po południu. 

Towarzystwo spiewackie „Echo“ wykona 
dziś, w Wielki Piątek w kościele 00. Zmar- 
twychwstańców o godzinie 6 wieczorem Psalmy 
pokutne. 


— Pomnik A. Miekiewicza we Lwo- 
wie. Jak wiadomo, na dochód pomnika A. Mi- 
ckiewicza we Lwowie odbyło się w teatrze hr. 
Skarbka d. 20 b. m. przedstawienie w połącze- 
niu z koncertem, 

Rezultat finansowy, wedle raportu przed- 
łożonego przez dyrekcyę teatru hr. Skarbka jest 
następujący : 


Dochód brutto 905 zł. 70 ct. 


| Wydatki: gaz 30— 
(straż ogniowa 2:90 
policya 3:70 
druk afiszów 2:80 
rozlepienie afiszów i druk 
ogłoszeń nadzwyczaj. 14:84 
rekwizyta i honoracye 
artystów 7378 


gaże dzienne wprzecięciu 422 — 
Razem wydatki zaracho- 
wane przez dyrekcyę 


teatru wyniosły 549:97 
Z tych wydatków dyrek- 

cya opuściła z własnej 

woli RE = 
Pozostaje . . 44997 
Nadto zapłacono: 
P. R. Poseltowi hono- 

raryam umówione 100:— 
Towarzystwu muzyczne- 

mu za fortepian . 138 — 
za kwiaty 295 — 
za przepisanie nut . 5— 


Razem . 502 zł. 97 ot. 
Czysty dochód . SA e T 
którą to kwotę złożono na listę p. Adama 
Krechowieckiego. 
Z komitetu budowy pomnika A. Mickie- 
wicga we Lwowie. 


— Podziękowanie. Komitet budowy 
pomnika A. Mickiewicza we Lwowie poczuwe 
się do miłego obowiązku złożenia najszczerszych 
podziękowań wszystkim, którzy przyczynili się 
do urządzenia na dochód tego pomnika koncertu 
wraz z przedstawieniem, d. 20 b. m. w teatrze 
hr. Skarbka, a w szezególności tym, którzy zu- 
pełnie bezinteresownie w tem przedstawieniu 
udział wzięli, przedewszystkiem pani Gabryeli 
Zapolskiej, prof. Vilemowi Kurzowi i p. 
Aleksandrowi Myszudze. 

Dr. Bronisław Radziszewski. Dr. Roman Pilat. 


— Związek Towarzystw dobroczyn- 
nych we Lwowie zwraca się w wyjątkowej 
potrzebie do ofiarności publicznej. Dla młodego, 
nieszczęśliwego bardzo człowieka Władysława B., 
znanego członkom Związku z pod zaboru rossyj- 
skiego, którym się zajmuje ks. misyonarz Strze- 
lecki w Chicago. Brakuje mu suma 70 złr. na 
podróż do Ameryki, gdzie będzie mial zape- 
wniony kawałek chleba, termin odjazdu 15 
kwietnia. Związek uprasza przeto ludzi dobrej 
woli, aby zechcieli w drodze składek dopomódz 
biedakowi, któremu w tem sposób przyszłość 
uczciwą zapewnić można. 

Łaskawe ofiary nadsyłać należy do sekre- 
taryatu „Czytelni katolickiej“, Rynek 1. 30. 


— Nowy plan Lwowa wyjdzie po świę- 
taen Wielkanocnych nakładem miejskiego urzędu 


budowniczego. Będzie ozdobiony herbem miasta, 
a prócz dokładnego planu miasta i rozkładu 
sieci tramwayowych, zawierać będzie wykaz ulic, 
spacerów i osobliwości Lwowa, godnych widze- 
nia. Plan ten uwzględniać będzie podział miasta 
na dzielnice, z których każda będzie innym ko- 
lorem oznaczona. Format jego 70—80 ctm., a 
skala 1 : 7200. 


— Odznaczenia kościelne. W kaplicy 
książęco-biskupiej w Krakowie otrzymali z rąk 
księcia-biskupa we środę, dnia 29 b. m. kano- 
niczną instytucyę: ks. Maciej Fox na godność 
prałata-scholastyka i ks. dr. Władysław Ban- 
durski na godność kanonika gremialnego przy 
kapitule katedralnej w Krakowie. 


(4) Z Towarzystwa Politechniezne- 
g0. Skład wydziału głównego Towarzystwa Po- 
litechnicznego na rok bieżący jest nastepujący : 
Prezes Tadeusz Fiedler, prof. c. ks. Szkoły Po- 
litechnieznej. Zastępcami prezesa: Stefan Kos- 
suth, iużynier-technolog i Sylwery Miszke, c.k. 
starszy radca górniczy. Do wydziału należą: 
Andrzej Kornclla jako sekretarz, Bolesław Da- 
rowski i Stanisław Świeżawski jako zastępcy se- 
kretarza, Karol Edward Epler, jako skarbnik, a 
Edmund Grzębski jako jego zastępca, Jakób Ba- 
łaban, bibliotekarz, Maryan Kuczyński, zastępca 
bibliotekarza, Wiktor Syniewski, jako admini- 
strator Czasopisma technicznego, Tadeusz Miin- 
nich, jako gospodarz lokalu. oraz Tadeusz Ma- 
tula, Bronisław Pawlewski. Zygmunt Piotro- 
wicz, Tadeusz Sikorski, Adolf Wex i Franci- 
szek Włodarczyk. — Redaktorem organu To- 
warzystwa Czasopisma technicznego jest prof. 
Bronisław Pawlewski. 


— Akademieki klub cyklistów. Dal- 
szy ciąg walnego zgromadzenia akademiekiego 
klubu cyklistów odbędzie się dnia 15 kwietnia 
b. r. o godzinie 6 wieczorem w sali III Uni- 
wersytetu. 


— Na dom Macierzy serbskiej w Budy- 
szynie złożyli do rąk moich w dalszym ciągu: 
Pp. urzędnicy Filii krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie, zebrane na 
wieczorze pożegnalnym dla p. Dyonizego Totha 
17 zł., tudzież pp. urzędnicy Filii tegoż Towa- 
rzystwa w Przemyślu na zebraniu koleżeńskiem 
z okazyi poświęcenia biur 16 zł., razem 88 zł., 
którą to kwotę, składając za nią szanownym 
ofiarodawcom serdeczną podziękę, odsyłam rów- 
nocześnie do zarządu Macierzy w Budyszynie. 

Stefan Ramułt, (Lwów, ul. Zielona 18). 


== Skradziono około 15 połci słoniny 
z komórki pod l. 7 pod Dębem, na szkodę rzeź- 
nika Makowskiego; — 1'/, kręga sera szwaj- 
carskiego i faskę bryndzy z piwnicy kupca Se- 
klera pod l. 88 ul. Kazimierzowska. 


== Wina i kara. Dziesięcioletni Wła- 
dysław Moskal z butną miną palił papierosa na 
chodniku przed kamienicą ur. 46 ul. Szeptyckich. 
W tem wychodzi z sieni stróż z miotłą dla 
oczyszczenia trotoaru, którego niespodzianie zo- 
czywszy Moskal, tak się przestraszył, że odsko- 
czył na ulicę w chwili przejeżdżania tramwayu 
elektrycznego, o który tak niefortunnie sam gło- 
wą uderzył, że powstałe ztąd dwie rany, mu- 
siała zaopatrzyć stacya ratunkowa. 


= Ślub dr. Kazimierza Habury z panną 
Zofią Zelechowską, odbędzie się dnia 8 kwietnia 
b. r. w Korczowie ad Uhnów. 


— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Amelia z Pohoreckich Boniecka, wdowa po 
ś. p. Kazimierzu Bonieckim, właścicielu dóbr 
Kornie, w pow. rawskim, w 62 roku życia. Š. p. 
zmarła była otoczona powszechnym szacunkiem, 
który pozyskała sobie zacnością swego chara- 
kteru i dobrocią serca. Cześć jej pamięci! 

W Ujkowicach, Antonina z Barańskich 
Przybylska, wdowa po dzierżawcy dóbr ziem- 
skich, w 76 roku życia. 

W Nizinach, w pow. mieleckim, Roman 
Rydel, właściciel dóbr i członek Rady powiato- 
wej mieleckiej, w 64 roku życia. 

— Związek wierzycieli ogłasza nie- 
wypłacalność Dawida Gelba, kupca w Krakowie, 
i Jakóba Blauera, firmy handlowej we Lwowie. 


— Wieliezka. 30 marca. Wczoraj od- 
było się u nas roczne zebranie członków wie- 
liekiego „Oddziału lwowskiego Towarzystwa lu- 
doznawczego*. Przewodniczył p. S. Udziela, pro- 
tokół pisał prof. Rembacz. W zagajeniu wyja- 
śnił p. Udziela cel i zadanie Oddziału, a zara- 
zem skreślił jego dotychczasowa działalność. 
Zebrano bowiem mnóstwo cennych materyałów 
etnologicznych i odbyto kilkanaście posiedzeń 
naukowych. Obecnie oddział liczy kilkndziesię- 
ciu członków z różnych sfer powiatu wieliekie- 
go i sąsiednich. Przy wyborze zarządu na rok 
1899/900 weszli do wydziału: S. Udziela, R. 
Zieliński, M. Rembacz, Czerski, Koch i Tyne. 
Posiedzenie zakończył prof. Młynek odczyta- 
niem swej pracy: „O zabawach pasterskich“. 


— Schwytanie defraudanta. Ścigany 
listem gończym krakowskiego sądu krajowego z 
powodu sprzeniewierzenia, 31-letni czeladnik ka- 
mieniarski, Franciszek Winter, został onegdaj 
wyśledzony przez policyę wiedeńską i areszto- 
wany w Ottakring. 


— Bankructwo. Fabryka sukna firmy 
Wohlmuth w Bernie morawskiem ogłosiła upa- 
dłość. Passywa wynoszą okrągło 970.000 zł., 
aktywa dotychczas niezbadane. 


Notatki liisracko-Ar(psiycZna. 


Konkurs dramatyczny dyrekcyi tea- 
tru hr. Skarbka. Dyrekcya teatru oznajmia, 
że komisya konkursowa orzekła, iż z nadesła- 
nych na tegoroczny „konkurs dyrekcyi teatru 
hr. Skarbka* utworów dramatycznych — ani 
jeden nie kwalifikuje się nawet do wspólnego 
czytania, a tem bardziej na scenę. Manuskrypta 
tych sztuk odebrać mogą autorowie w kancela- 
ryi teatralnej. 


P. Stefania Gromnieka, b. artystka 
sceny naszej, obecnie należąca do personalu 
trupy dramatycznej teatru p. Wołowskiego w 
Łodzi, pozyskała sobie tam powszechne uznanie 
i sympatye tak krytyki, jak i publiczności. Naj- 
wymowniejszym tego dowodem był jej benefis, 
który niedawno się odbył. Dawano „Serafinę* 
komedyę W. Sardou, w której p. Gromnicka 
odegrała rolę Iwony. Sprawozdawca miejscowego 
organu Rozwój pisze, że benefisantka usprawie- 
dliwiła grą swoją szereg owacyj, których była 
przedmiotem. „Z lóż bowiem i krzeseł obsy- 
pano ją kwiatami, wręczono kilka pięknych bu- 
kietów i cennych podarków, wśród których 
prym trzymała złota bransoleta z turkusem*. 

Do słów tych wypada nam dodać wyraz 
szczerej radości, że artystka sceny naszej, której 
rozwój talentu Śledziliśmy pilnie i ze szezerem 
uznaniem, takiem powodzeniem cieszy się na 
scenie łódzkiej. 


Biblioteki Macierzy polskiej ukaza- 
ły się dwa pierwsze tomiki, które rzeczywiście 
zadowolnić powinny czytelników. Dr. Konstanty 
Wojciechowski bardzo starannie opracował ży- 
wot „Jana Kochanowskiego z Qzarnolasu*; a 
„Gawędy i Powieści Brunona Bielawskiego i 
Walerego Łozińskiego (z ośmiu obrazkami L. 
Winterowskiego)* znajdą niechybnie liczną rze- 
szę amatorów. Nadają się one nietylko do Czy- 
telń ludowych, ale i dla młodzieży szkolnej, 
która znajdzie w obu tych tomikach lekturę zaj- 
mującą i pożyteczną. 


„Faun nr. 7, jak zwykle hojnie uposa- 
żony w dowcipne artykuliki wierszem i prozą 
pisane, odznacza się uader staranmą częścią ry- 
sunkową. Główną uwagę zwraca tutaj koloro- 
wany portret artysty dramatycznego Ferdynanda 
Feldmana, w roli Napoleona I. w znanej sztuce: 
„Madame Sans-Góne*, roboty Leona Weina. 
Zwięzła notatka biograficzna przypomina naj- 
lepsze role Feldmana, którego oklaskiwaliśmy 
niejednokrotnie tak gorąco za całą galeryę 
świetnych nieraz typów. 


(2) Czasopisma technicznego nr. 6 
wyszedł i zawiera oprócz spraw tyczących się 
Towarzystwa Politechnicznego, którego jest or- 
ganem „Kilka słów o ofertach na urządzenia 
maszynowe wodociągów lwowskich“ przez Ed- 
munda Zieleniewskiego autor. inżyniera budowy 
maszyn w Krakowie; początek artykułu o „Wy- 
dziale budownictwa i architektury na Polite- 
chnice lwowskiej*; Wincentego Barczewskiego 
rozprawkę „O wyrównaniu zdjęć i połączeń li- 
niowych*; ciąg dalszy pracy inżyniera Jana 
Blautha „O odstępie drenów*; kronikę techni- 
czną i przemysłową, krytykę i bibliografię, roz- 
maitości i ogłoszenia. 


Z teatru. Po świętach wznowioną zosta- 
nie jedna z najlepszych komedyj Al. hr. Fredry 
ojca „Wielki człowiek do małych interesów“ z 
p. Fiszerem w roli tytułowej, w której — jak 
wiadomo — jest niezrównanym, 

Z nowości daną będzie 8-aktowa komedya 
Leona Gandillota p. t.: „Podejrzliwy małżonek“ 
w przekładzie M. Sachorowskiego. Rolę tytułową 
grać będzie p. Woleński. 

W maju ujrzymy po raz pierwszy na na- 
szej scenie głośmą sztukę Hauptmanna „Bobrowe 
futro", w przekładzie M. Sachorowskiego. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 


Dziś, w piątek i jutro w soboię z powodu 
Wielkiego tygodnia przedstawień nie będzie. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po południu 
(na dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy 
artystów sceny lwowskiej) „Straszny dwór“ 
opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki; 
z udziałem pań: Bohuss, Dziędzielewicz, Ka- 
sprowicz, pp.: Hoffmana, Jeromina, Szymań- 
skiego, Malawskiego i Kiczmana. 

W niedzielę wieczór o pół do ósmej (na 
dochód Stowarzyszenia wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny lwowskiej) po raz dziesiąty: „Cy- 
rano de Bergerac“ romantyczna komedya w 5 
akt. Edmunda Rostanda. 

W poniedziałek o pół do 4 po południu 
„Szatani na ziemi“ operetka w 4 aktach 
Souppego, w roli Izabelli wystąpi panna Helena 
Miłowska. 

W poniedziałek o pół do 8 wieczór po 
raz czwarty „Pamela“ sztuka (z czasów rewo- 


lucyi francuskiej) w 4 aktach 7 odsłonach Wi- 
ktoryna Sardou. 

We wtorek o pół do 4 po południu „Kon- 
trolor wagonów sypialnych*, komedya w 8 
aktach AL. Bissona. 

Wieczorem o godzinie pół do 8 wieczorem 
(wznowienie) „Dzwony z Oorneville", opera ko- 
miezna w 4 aktach Planquetta. Debint panny 
Heleny Miłowskiej w roli Genminy i panny He- 
leny Sehuppównej w roli Dziewanny (uczennic 
prof. W. Wysockiego). 

We środę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Woźnica Henszel*, sztuka w 5 aktach 
G. Hauptmana. 

Od Wielkiej Nocy począwszy wszystkie 
przedstawienia wieczorne tak w dni świąteczne 
jak i powszednie rozpoczynać się będą o pół do 
8. Kasa teatralna na przedstawienia Świąteczne 
sprzedaje bilety w piątek i jutro w sobotę 
od 10 do 12 przed południem i od 8 do 5 po 
południu. 


JE STOŁU REDAKCLNAGO 


mm man 


(Obruszyny historyczne zbierane po dawnych 
aktach, archiwach i dziennikach przez Jó- 
gefa Wawel-Louis. Kraków 1898.) 


Poczciwy nasz i zacny Kraków posiada 
dziwny dar przywiązywania do swoich starych 
murów obcych przybyszów, którzy polonizu- 
jąc się wśród jego mieszkańców, już w trze- 
ciom a nieraz nawet w drugiem pokoleniu za ro- 
dowitych mają się Polaków. Z takiej rodziny 
obcej pochodził i zmarły przed nie wielu mie- 
siącami emerytowany radca Dworu przy naj- 
wyższym trybunale sądowym i kasacyjnym, 
Józef Wawel-Louis, którego niezwykłe wprost 
przywiązanie do Krakowa i tegoż pamiątek 
odzwierciedla się choćby w dodanym mu do 
szlachectwa przydomku. 

Zajęcia sądowe absorbują zwyczajnie 
wszystkie chwile poświęcających się temu za- 
wodowi jednostek, tę też radców, pracujących 
na niwie literatury pięknej lub historycznej 
możnaby śmiało policzyć na paleach jednej 
ręki. Do tego rodzaju rzadkich unikatów na- 
leżał autor, którego zbiorkowi niniejszą po- 
święcamy notatkę. 

Przechodząc ze stopnia na stopień w 
hierarchii urzędniczej, jął się on już od mło- 
dych lat z prawdziwem amatorstwem grzeba- 
niny w starych szpargałach, robił notatki i 
wypisy, by z kolei klecić z tych cegiełeki 
zwykle udatne, a nierzadko i bardzo ciekaw“ 
rozprawki, studya i jak je sam nazywał: „Okru - 
szyny historyczne”. 

Właśnie o owych „Okruszynach histo- 
rycznych* mówić nam wypadnie. Obok obszer- 
niejszej pracy p. t. „Wojskowa reprezentacya 
Galicyi*, znalazły się w tomiku drobiazgi: 
„Dziewiętnastoletni podpułkownik baron Ka- 
rol Larisch*; „Zginął jak Berek pod Ko- 
ckiem*; „Dukat pani kasztelanowej Kamień- 
skiej*; „Poskromienie plotkarza*; „Przygody 
hrabiów Strassoldo*; wreszcie: „Dwie Polki 
zmarłe na obczyźnie*. Odnoszą się one z ma- 
łym wyjątkiem wszystkie do pierwszych lat 
panowania austryackiego w Galicyi, a więc 
do epoki, która mimo dość liezne w ostatnich 
czasach studya, nie należy dotąd do dobrze 
znanych, praca też p. Louis tem większe wzbu- 
dzić musi zainteresowanie. 

Wojskową reprezentacyę Galicyi po pier- 
wszym rozbiorze kraju tworzyły galicyjska 
gwardya szlachecka, istniejąca w Wiedniu od 
r. 1781 po rok 1791, oraz galicyjski korpus 
wojskowy, którego działalność wypadła na la- 
ta 1785 do 1791. 

„Königliche galizische adelige Leibgar- 
de*, nazywaną zwyczajnie: polską gwardyą, 
zaprowadza cesarz Józef II. mocą patentu z 
dnia 16 listopada 1781 r. „Utworzono ją ja- 
ko hufiec konny przy boku cesarza w Wie- 
dniu, ze szlacheckiej młodzieży polskiej słu- 
żącej w wojsku austryackiem lub dobrowolnie 
przybywającej z zajętego kraju. Jej liczbę u- 
stanowiono na głów i koni frontowych 60; 
biorąc na początek 40 młodych ludzi polskie- 
go szlacheckiego pochodzenia z pułków regu- 
larnej armii i pokrywając wydatek na jej za- 
prowadzenie i utrzymanie z ogólnych fundu- 
szów państwa. 

„Organizacya galicyjskiej gwardyi od- 
była się w koszarach przybocznej gwardyi 
węgierskiej, zaprowadzonej w r. 1760, pod jej 
opieką i według regulaminu dla tejże gwar- 
dyi wydanego. (Gwardya piesza niemiecka 
(Arcieren Leibgarde), w trzy lata później 
(17168) zaprowadzona, posiadała odrębną or- 
ganizacyę, istniała osobno i tylko podczas wiel- 
kich uroczystości dworskich występowała ra- 
zem z dwiema konnemi gwardyami, t. j. wẹ- 
gierską i polską“. 

Tyle słów samego autora. Powodu utwo- 
rzenia galicyjskiej gwardyi domyślić się nie- 
trudno. Rodzina Monarsza pragnęła nowych 
swoich poddanych ściślej związać z tronem i 
z Austryą. 

Naczelnym dowódcą gwardyi zamiano 
wać wypadało osobistość w kraju popularną, 
zajmującą wybitne stanowisko społeczne. Wy- 
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bór uczyniono tym razem nader udały: kapi- 
tanem gwardyi galicyjskiej zostaje generał 
ziem podolskich, ks. Adam Kazimierz na Kle- 
waniu i Zukowie Czartoryski. Ze zaś „ranga 
kapitana gwardyi odpowiadała stopniowi ge- 
nerala kawaleryi (Feldzeugsmetster) w armii 
i generałowie w regule byli honorowymi wła- 
ścicielami (Inhaber) pojedynczych pułków, 
więc ks. Czartoryski otrzymał równocześnie 
rangę feldzeugmeistra austryackiego i został 
właścicielem 4 pułku kirasyerów.* 


Nominacyę na zastępeę Czartoryskiego 
w randze kapitana-porucznika otrzymał Stani- 
sław Ferdynand hr. Rzowuski; obie posady 
były poniekąd tylko honorowe, ks. generał 
przebywał bowiem najczęściej w granicach 
Rzeczypospolitej, sterany zaś i chory hrabia 
Rzewuski co chwila wyjeżdżał na czas dłuż- 
szy do swoich dóbr ukraińskich. W obec te- 
go właściwym dowódcą i organizatorem ga- 
licyjskiej gwardyi był jej pierwszy wachunistrz, 
Józef hr. Sierakowski, podporucznik wojsk au- 
stryackich. Rangę wachmistrzów drugiej klasy 
otrzymali majorowie Aleksander von Lucke i 
Michał hr. Wielhorski, awansowani z czasem 
do pierwszej klasy, podezas gdy ich stanowi- 
ska zajmowali z kolei rotmistrze: Piotr hr. 
Wodzicki, Rottermund, Prochowski, hr. Re- 
nard i Jan Zgierski. Adjutantem i rachmi- 
strzem gwardyi był rotmistrz Ferdynand br. 
Klein. Wszelkie rachunki i księgi kasowe i 
służbowe prowadził on w języku niemieckim. 

Tak ukonstytuowana gwardya pełniła 
służbę na pokojach dworskich, występując za- 
razem u boku Cesarza podezas większych uro- 
czystości. Jej również przypadł zaszczyt asy- 
stowania wjeżdżającemu do Wiednia Papieżo- 
wi Piusowi VL, a otaczała ona także Ojca 
św. gdy w Wielki piątek processionaliter 
obchodził groby po kościołach i klasztorach 
wiedeńskich. W dniu 22 kwietnia 1782 r. od- 
prowadziła nasza gwardya opuszczającego sto- 
licę najwyższego zwierzchnika Kościoła do 
miejscowości Mariabrunn. 

Młodzież polska garnęła się z początku 
chętnie do galicyjskiej gwardyi, później sze- 
regi jej przerzedzać się zaczęły, a przyczyni- 
ło się do tego poniekąd — obok innych po- 
wodów — i utworzenie na mocy dekretu (e- 
sarskiego z dnia 5 listopada 1784 roku, naro- 
dowego korpusu ochotniczego w Galieyi, for- 
mowanego przez ks. Józefa Poniatowskiego. 
Miejsce Polaków zajmować zaczęli w gwar- 
dyi. galicyjskiej cudzoziemcy, w ślad zaczem 
nastąpiło 1 maja 1791 r. rozwiązanie utwo- 
rzonej przez Cesarza Józefa instytueyi wojsko- 
wej. By atoli młodzież polską nadal zachęcić 
do pobytu w Wiedniu, postanowiono kosztem 
ogólnych funduszów państwowych wychowy- 
wać wybranych przez Stany galicyjskie 40 
synów szlacheckich w Akademii wojskowej w 
Wiener-Neustadt, prócz tego zaś wcielić 33 
młodych ludzi stanu szlacheckiego do przybo- 
cznej gwardyi niemieckiej, a to 30 gwardzi- 
stów, dwóch wachmistrzów drugiej klasy i 
jednego porucznika. Równocześnie otrzymuje 
hr. Sierakowski nominacyę na generał-majora 
w armii, porueznika w gwardyi niemieckiej, 
a zarazem orgauizatora i dowódey osobnego 
plutonu galicyjskiego tejże. Dyrektorem nauk 
w plutonie wzmiankowanym został Ozech, Jó- 
zef Kropatschek, autor znanego zbioru ustaw 
politycznych. 

Pluton galicyjski istniał po rok 1811. 
Walki pod orłami napoleońskimi prowadzone, 
zwabiły pod sztandary cesarza Francuzów 
całą niemal wojowniczą młodzież polską, w 
skutek czego i pluton nasz wiedeński opusto- 
szał kompletnie, przemieniając się w nie- 
miecki. 

Równie ciekawemi, choć pobieżnie tylko 
i krótko przez autora opisanemi, są dzieje ga- 
licyjskiego korpusu wojskowego, które zape- 
wne sami czytelnicy wprost z książki p. Louis 
poznać zapragną. Ź innych rozprawek znaj- 
dujących się w omawianym zbiorku, na szcze- 
gólną uwagę zasługuje bliższe wyjaśnienie 
zgonu osławionego Berka Joselowieza pod Ko- 
ckiem; reszta — to prawdziwe okruszyny, 
które atoli niejedną rzecz prostują, lub odpo- 
wiednio wyjaśniają, że zaś i taki drobny 
szezegół odegrać może w dziejach danej epo- 
ki, gdy szczególnie chodzi o właściwe oświe- 
tlenie działających w niej ludzi, nieostatnią 
rolę, więc tem samem i drobiazgi autenty- 
czne, zebrane przez zapalonego miłośnika prze- 
szłości naszej, mają swoją wartość i bezsprze- 
cznie pożytek pewien przynieść mogą. — Nie 
tylko atoli sam badaez przeczyta chętnie o- 
kruszyny historyczne; p. Louis pi- 
sal zwięźle, nie zużywał zbytku słów niepo- 
trzebnych, potrafił jednak każdy drobiazg 
przedstawić zajmująco, nikogo więc nie znu- 
ży, a wielu zadowolni. 

Michat Re. 


Głosy publiczne. 


POPE 


Słowacki i Chopin. 

Dnia 2% b. m. pojawił się artykuł w 
Dzienniku Polskim pod napisem: „Słowacki i 
Chopin“, w którym piszący porusza myśl poro- 
zumienia się komitetu istniejącego w Krakowie 


ku sprowadzeniu zwłok Słowackiego, z zawią- 
zanym we Lwowie komitetem Chopina, w celu 
sprowadzenia zwłok obu zasłużonych rodaków 
do kraju równocześnie. 


Niedawno temu zawiązany komitet mło- 
dzieży technickiej dla sprowadzenia zwłok nie- 
śmiertelnego i niezrównanego dotąd mistrza to- 
nów fortepianowych Chopina, zajmował się roz- 
trząsaniem myśli, zamieszczonej w łamach Dzien- 
nika Polskiego i to przed zamieszczeniem jej w 
tem piśmie. 

Postanowił jednak na razie zająć się spra- 
wą zebrania danych, dotyczących sprawy Cho- 
pina 1 przygotowania porządku dziennego ze- 
brania publicznego, które w maju zwoła, a na 
którem przyszły zarząd wybranym zostanie. 

Po zastanowieniu się, przyszedł komitet 
Chopina do przekonania, że wobec istniejących 
dwóch komitetów, z których każdy nosi się Z za- 
miarem sprowadzenia, jeden Juliusza a drugi 
Fryderyka z tego samego miejsca spoczynku do 
kraju, należy dążyć ze względów formalnościo- 
wych i ekonomicznych do porozumienia się w 
podjęciu wspólnej akeyi. 

Z tego też powodu komitet Chopinowski 
postanowił przyjść na publiczne zebranie z wnio- 
skiem, polecającym przyszłemu zarządowi wejście 
w porozumienie z komitetem Słowackiego, w celu 
równoczesnego wykonania obu myśli. 


Komitet młodzieży technickiej : 


K. Szczepański, St. Tull, 

przewodniczący. sekretarz. 
GOSPODARSTWO I HANDEL 

Sprawozdanie targowe Sri 


związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo- 
wie, ul. Kopernika l. 7. 


, Targ lwowski 29 marca b. r. Z powo- 
du Swiat i mniejszego spędn ceny znacznie 
się polepszyły. Za woły, towar średni, prze- 
ciętnej żywej wagi 400 do 500 klg. płaco- 
no po 25 do 80 zł. — Za krowy przecię- 
tnej żywej wagi 850 do 500 klg. płacono po 
22 do 26 zł. — Za buhaje przeciętnej żywej 
wagi 400 do 600 klg. płacono po 24 do 28zł. 

W rzeźni miejskiej uzyskano za mięso 
tylne od 40 do 46 et., a przednie od 46 do 
55 et. za klg. Widoki dobre. 

Związek, zajmujący się komisową sprze- 
dażą bydła na wszystkich targach sorzedał 
w ciągu tygodnia woły pp. Juliana Kurma- 
nowiecza z Zarudzia i Henryka Hoszlakie- 
wieza Gottleba, właścicielowi dóbr w Te- 
hłowie. 


Wiedeń, 31 marca. Spirytus 17:70 do 
17:90. Tendencya —. Nafta galicyjska bez 
zmiany. Cukier surowy 13:75. 


Berlin, 31 marca. Zamknięcie gieł- 
dy wieczornej : Banknoty austr. 16940. Spi- 
rytus 39-50. 


Frankfurt, 31-go marca. Zamknięcie 
giełdy (kursa kwietniowe): Austr. Kredyty 
281-380, kolej państwowa 15530, Alpiny —:—, 
Disconto 195:60 ex, Laura Huette —'—. Ten- 
encya —. 


Paryż, 81 marca. Zamknięcie giełdy 
wieczornej: Trzyprocentowa renta 10222. 
Mąka 43:10. 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 13:071/, do 13:127/,, loco Ołomuniec 
12:40 do 1250, loco Berno-Wiedeń 1250 
do 12:60, za kwiecień loco Aussig 13:07, do 
131214, cukier w kostkach primi 37:37:/, do 
37:50, sekunda 37:12'/, do 37-25. Spirytus 
ketyngentowany loco Wiedeń 17:80 do 17:90 
Nafta kaukazka transito Tryest 475 do 5:— 
galicyjska przeźroczysta 19:40 do 19:90. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 81 marca. Pszenica gotowa 
9:25 do 950, pszenica gotowa nowa 925 
do 9:50, żyto gotowe 7:— do 7:50, żyto go- 
towe na termina 7'-- do 7:60, owies obro- 
czny gotowy 6'50 do 6:75, owies nowy lub 
na termina 6'50 do 6'75, jęczmień pastewny 
570 do 6-—, jęczmień brow. 6:50 do 7:50, 
groch do got. 7:— do 9*—, wyka 550 do 
6—, nasienie lniane — —, do — —, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
——,, bobik 525 do 5:50, bhreczka 7:50 do 
8:50, koniczyna czerwona galicyjska 45:— 
do 58:—, biała 30— do 50:—, tymotka 
17:— do 21:—, szwedzka 50:— do 60:—. ku- 
kurudza stara 5'30 do 5:50, nowa 5:30 do 
5:50, chmiel stary —*— do ——, nowy za 
56 kilo 65'— do 70—, rzepak 11— do 
11:25, groch pastewny 6:— do 6:50. 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:50 
do 16:76, na termin 16:50 do 17%*. , waran- 
ty —— do ——. 


OSTATNIA POCZTA 


W Burgu wiedeńskim odbyła się wczo- 
raj wśród zwykłego ceremonialu uroczystość 
umywania nóg. Najj. Panu towarzyszyli wszy- 


sey przebywający w Wiedniu Członkowie 
Najw. Domu. "zm 
„Dziennik rozporządzeń wojskowych“ 


ogłasza przydzielenie porucznika hr. Rumers- 
kircha do Dworu Najd. Arcyksięcia Fran- 
ciszka Ferdynanda d'Este. 


„ Sejm bukowiński zbierze się ponownie 
po Świętach i obradować będzie prawdopodo- 
bnie do połowy kwietnia. 

Sejmowa komisya administracyjna u- 
chwaliła zaproponować sejmowi, ażeby na 
budowę „Domu polskiego" w Czerniowcach 
udzielił subwencyi w kwocie 500 zł. 


Z Poznania donoszą, że na zażalenie je- 
dnej z pań poznańskich odpowiedział prezes 
regencyi, że nie może być jej udzielone po- 
zwolenie na prywatne uczenie języka pol- 
skiego. 

Petycyę w sprawie prywatnej nauki ję- 
zyka polskiego podpisali także niektórzy Niem- 
cy, chcąc tym sposobem zaznaczyć, iż nie 
godzą się z surowemi zarządzeniami władzy. 

Najwyższy trybunał państwowy (Kam- 
mergericht) w Berlinie uznał częściowo za 
nieprawne rozporządzenie naczelnego prezesa 
W. Ks. Poznańskiego z r. 1891, zakazujące 
pod karą wywieszania i noszenia chorągwi i 
oznak o innych, niż państwowych, barwach. 


Kanclerz cesarstwa niemieckiego ks. Ho- 
henlohe, obchodzi dzisiaj w Baden-Baden, do- 
kąd udał się przed kilkoma dniami, 80 ro- 
eznicę swoich urodzin. Z tego powodu wszyst- 
kie prawie dzienniki niemieckie poświęcają 
działalności i osobie sędziwego kanclerza bar- 
dzo sympatyczne artykuły. Kilka miast zamia- 
nowało go swoim honorowym obywatelem. 


Berlińska Germania dowiaduje się ze 
strony rzekomo dobrze poinformowanej, że 
rząd pruski nakazał dokładne i szczegółowe 
badanie kościelnych i dobroczynnych funda- 
cyj. Badań tych mają dckonywać regencye 
obwodowe a do pomocy używać policyi. „Nie 
wiadomo — pisze Germania — jaki cel ma- 
ją te badania; rozciągają się one atoli na naj- 
drobniejsze stosunki, nawet na stan bydła. — 
Przytem polecono działać z jak największym 
pospiechem ; niektórzy landraci wyznaczają 
bardzo krótki przeciąg czasu. Rozporządzenia 
te przywodzą katolikom na pamięć wspomnie- 
nia z dawniejszej i bliższej przeszłości.“ 

O wyroku, wydanym w sprawie profe- 
sora Delbriicka, rozpisuje się cała prasa nie- 
miecka. Nawet najwięcej ministrowi Bossemu 
przychylne dzienniki przyznają, że lepiej byłoby 
się stało, gdyby wogóle śledztwa dyscyplinarne- 
go Delbriiekowi nie wytaczano. Według Freis. 
Ztg., w łonie kolegium sędziowskiego nie było 
zgody. Kilku sędziów sympatyzowało z wnio- 
skiem prokuratora, domagającym się przesie- 
dlenia dr. Delbricka. Dopiero po dwugodzin- 
nych gorących obradach osiągnięto porozu- 
mienie. 

Stan zdrowia posła niemieckiego w Pe- 
kinie, barona Heykinga, zaczyna budzić oba- 
wy. Rząd niemiecki jest zakłopotany, ponie- 
waż chwila obecna wymaga bacznej czujności 
dyplomatycznej ze strony Niemiec w Pe- 
kinie. 

Główny organ niemieckiej socyalnej de- 
mokracyi Vorwärts, ogłasza tajne pismo za- 
stępcy moskiewskiego szefa policył do gene- 
ralnego gubernatora Moskwy, w sprawie zwal- 
czania socyalnej demokracyi. W piśmie tem 
podniesiono okoliczność, że socyalna demokra- 
cya tak się rozszerzyła w Rossyi, że rząd mu- 
si szukać do jej zwalczania innych środków, 
aniżeli dotychczasowej brutalnej metody poli- 


cyjnej. z A 


Z rozporządzenia księcia Imeretyńskiego 
rozesłano do wszystkich gubernatorów Króle- 
stwa Polskiego zawiadomienie, że kwestya za- 
kładania Towarzystw pomocy dla kształcącej 
się młodzieży w średnich zakładach nauko- 
wych została już ostatecznie rozstrzygnięta w 
ten sposób, że na przyszłość gubernatorowie 
w Królestwie Polskiem będą mogli zatwier- 
dzać ustawy takich Towarzystw po porozu- 
mieniu się w tym względzie z kuratorem war- 
szawskiego okręgu naukowego co do każdej 
poszczególnej ustawy. Ustawy te powinny być 
wzorowane na ogólnej ustawie, wydanej w r. 
1897, ze zmianami, jakie okażą się potrzebne 
ze względu na potrzeby miejscowe. 


Z Rzymu donoszą, że na najbliższym 
konsystorzu mianowanych być ma 8—10 no- 
wych kardynałów. — Między kandydatami, 


których nazwiska wymieniają, znajduje się 
książę biskup lublański Missia. 

Ojciec św. przygotowuje encyklikę do 
duchowieństwa francuskiego, której ogłoszenie 
nastąpi przed najbliższym konsystorzem pa- 
pieskim. Redakcyę encykliki powierzył 0j- 
ciec św. prałatom Rudiniemu i Tedeschi' emu. 

Papież posłał prof. Mazzoniemu pier- 
ścień brylantowy wraz z pismem dziękczyn- 
nem za tak szczęśliwe dokonanie na Jego Oso- 
bie operacji. 


Dzienniki zagraniczne, rozpisująć się o 
bliskiej konferencyi dla rozbrojenia w Hadze, 
stwierdzają, że nie brak objawów, świadczą- 
cych o dążnościach pokojowych mocarstw. 
Za objaw niewątpliwie pokojowy należy uwa- 
żać porozumienia pomiędzy Anglią a Fran- 
cyą co do posiadłości w Afryce. Obecnie nad- 
chodzi wiadomość, ze pomiędzy Rossyą i An- 
gią nastąpiło porozumienie eo do punktów 
spornych w Chinach, mianowicie co do kolei 
do Nicecz-wang. Tak przynajmniej donosi 
Daily Graphic, zaznaczając, iż obydwa rzą- 
dy pomiędzy innymi kierowały się też wzglę- 
dem na zbliżającą się konferencyę pokojową i 
chęcią okazania dążności pokojowych. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 marca. Najj. Pan nadał 
sekretarzowi Dyrekcyi skarbu w Czerniówcach 
Janowi Tymińskiemu tytuł radcy skarbo- 
wego z uwolnieniem od taksy. 


Wiedeń, 31 marca. P. Minister skarbu 
zamianował komisarzy skarbowych: Antonie- 
go Skrzyckiego, Szymona Bergera i 
Leonarda Orszulskiego starszymi komisa- 
rzami skarbowymi, 3 komisarza skarbowego 
Karola ZŻurakowskiego sekretarzem w o0- 
kręgu lwowskiej Dyrekcyi skarbowej. 


Wiedeń, 31 marca, Dzienniki donoszą, 
że P. Minister skarbu dr. Kaizl wyjechał do 
Dalmacyi na podróż inspekcyjną i powróci 
ztamtąd dopiero we czwartek dnia 6 kwietnia. 
Doniesienie M. W. Abendblatt, jakoby P. Mi- 
nister dr. Kaizl wyjechał do Pragi celem kon- 
ferowania z mężami zaufania Niemców i Oze- 
chów jest zupełnie bezpodstawne. 


Wiedeń, 31 marca. Wiener Tagblatt 
donosi, że P. Minister skarbu dr. Kaizl wy- 
jedzie po Świętach Wielkanoenych do Pragi, 
celem porozumienia się z przywódcami Niem- 
ców i Czechów. 


Wiedeń, 31 marca. Wiener Zeitung 
ogłasza rozporządzenie P. Ministra sprawiedli- 
wości wydane w porozumieniu z P. Ministrem 
skarbu regulujące dodatkowe pohory służbowe 
wszystkich wożnych sądowych w Wie- 
dniu, Pradze, Lwowie, Gracu, Bernie i 
Tryeście. 


Wiedeń, 31 marca. Fremdenblatt do- 
nosi, iż sejm tyrolski zwołany został na 11 
kwietnia, a sejmy Gorycyi, Tryestu i Istryi 
na 15 kwietnia. Sejm Istryi zwołano tym ra- 
zem do Capo d'Istria. 


Wiedeń, 31 marca. Giełda dziś zam- 
knięta. 


Wiedeń. 31 marca. N. W. Tagblatt 
donosi ze Lwowa, że gal. Kasa oszczędności 
nie skorzysta z lombardowego kredytu, udzie- 
lonego jej do wysokości 5 milionów przez 
Bank austro - węgierski, owszem Kasa spłaciła 
już długu w tym Banku dwa miliony. 

Wiedeń, 31 marca. Dywidenda Towa- 
rzystwa austryackiego Lloyda wynosi w tym 
roku 20 złr., w przeszłym zaś roku wynosiła 
tylko 16 złr. 

Wiedeń, 31 marca. Wiener Abendblatt 
donosi z Wenecyi, że Don Carlos powołał 
tam swego brata Don Alfonsa, gdyż chce od 
niego otrzymać pewna rady i wskazówki. 
Don Alfonso przybył już do Wenecyi 

Wiedeń, 31 marca. Ministerstwo rolni- 
ctwa zatwierdziło skład komitetu wykonaw- 
czego, wybranego dla wystawy paryskiej przez 
trzy komitety dla gospodarstwa leśnego w 
Wiedniu, Pradze i we Lwowie. Prezydentem 
tego centralnego komitetu jest ks. Karol Auers- 
perg; między członkami znajduje się także p. 
Mieczysław Onyszkiewicz ze Lwowa. Austrya- 
cki dział gospodarstwa leśnego otrzymał do 
ami na wystawie paryskiej obszar 700 
m. kw. 


Wiedeń, 31 marca. Omawiając bro- 
szurę 0 narodowościowiej polityce bylego pre- 
zesa gabinetu węgierskiego barona Banfy'ego, 
z której to broszury skorzystala opozycya na 
wczorajszem posiedzenin parlamentu rwnuń- 
skiego aby przypuścić szturm gwałtowny do 
gabinetu Sturdzy, pisze F'remdenblatt : Na pod- 
stawie opinii pewnego publicysty, który w osta- 
tnich stadyach walki o byt gabinetu Banfty'ego 
sądził, że wyświadczy Banffy'emu przysługę, 
przedstawiając go jako twórcę polityki narodowo- 
Ściowej w wielkim stylu, opozycya rumuńska 
nie wacha się wytaczać przeciwko S: urdzy skargi, 
że zaprzepaszcza honor i interesą Rumunii. 
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Fremdenblait zaznacza niewiarygodność i bez- 
podstawność przytoczonych w broszurze fak- 
tów i stwierdza to na przykładach. I tak 
wobec zapewnienia anonimowego autora bro- 
szury, jakoby hr. Gołuchowski opuścił był 
w swoim czasie Bukareszt jako ofiara hr. Kal- 
nokyego — stwierdza Fremdenbtalt , że hr. 
Gołuchowski na własne żądanie i wbrew woli 
hr. Kalnoky ego opuścił posadę posła w Buka- 


reszcie. Spotykamy się — pisze dalej Frem- i 


denblatt — w broszurze z twierdzeniawi i poglą- 
dami, które na pierwszy rzut oka przekonywują 
każdego kto trochę jest obznajomiony z istotnym 
stanem rzeczy, że autor broszury nie należy 
wcale do ludzi dobrze poinformowanych o po- 
lityce zagranicznej. Nie możemy przypuścić — 
kończy Fremdenblatt — żeby poważni politycy 
chcieli na podstawie takiej gadaniny snuć 
kombinacye, zinierzające do obalenia obecnego 
rządu lub choćby nawet do sprowadzenia ja- 
kiegoś zwrotu w opierającej się na silnej pod- 
walinie i uznanej przez opinię publiczną Ru- 
munii i Austro-Węgier za rozumną i poży- 
teczną polityki zagranicznej. Jesteśmy przeko- 
nani, żenie tylko opozycya w Izbie rumuńskiej 
ale nawet wybryki i podszczuwania gazeciar- 
skie i uliczne nie potrafią zachwiać zaufania 
do polityki, którą prowadzi p. Sturdza pod kie- 
runkiem swego doświadczonego monarchy. Mó- 
wią o obstrukcyi, na którą miały się zdecy- 
dować wszystkie opozycyjne frakcye w Buka- 
reszcie. Czyżby tak znakomicie rozwijający 
się, sympatyczny naród rumuński czuł rzeczy- 
wiście potrzebę instalowania u siebie tej naj- 
modniejszej ze wszystkich parlamentarnych 
instytucyi? Nie ma chyba dziedziny, w któ- 
rej eksperyment taki mógłby więcej wyrzą- 
dzić szkody, jak właśnie dziedzina polityki 
zagranicznej. 

Praga, 81 marca. Narodni Listy, na- 
wiązując do rozprawy językowej w Sejmie 
dolno-austryackim, użalają się, że Rząd nie 
zabiera głosu w najważniejszej obecnie kwe- 
styi austryackiej, a to w kwestyi sporu cze- 
skiego. Wszystko to, co Namiestnik hr. Kiel- 
mannsegg powiedział onegdaj w Sejmie Au- 
stryi Dolnej, powinien był Rząd jeszcze przed 
dwoma tygodniami oznajmić przy otwarciu 
Sejmu eze 3 Gdyby Rząd był w Sejmie 
czeskim objawił zamiar zwołania nowej cze- 
sko-niemieckiej konferencyi, Sejm byłby nie- 
wątpliwie przychylił się do życzenia Rządu i 
byłby wyznaczył do tej konferencyi swoich 
mężów zaufania, — ci zaś mieliby z pewno- 
ścią większą powagę, niż delegaci stronnietw 
prywatnie wybrani. 

Rjeka, 31 marca. Wezoraj rano i przed 
południem dało się tu uczuć dość silne trzę- 

; Sienie ziemi. 

ilamburg, 31 marca. W artykule, po- 
święconym sytuacyi politycznej w Austryi, 
Hamburger Nachrichten piszą, że widocznie 
sfery decydujęce w Anstryi zamierzają podać 
Niemcom rękę do zgody i że w sferach nie- 
mieckich, które pewien wpływ na Niemców 
austryackich wywierają, ujawnia się również 
skłonność do porozumienia. Dziennik ten widzi 
w ewentualnej zmianie systemu, skutkiem 
której Czesi mieliby zająć w Austryi miejsce 
Niemców, nie poprawy, lecz przeciwnie pogor- 
szenie stosunków parlamentarnych w Przedli- 
tawii i ostrzega politycznych przywódców Niem- 
ców austryackich przed błędami zbytniego 
uniesienia. 


Bukareszt, 31 marca. W senacie od- 
czytał wczoraj Cantacuzene oświadczenie iden- 
tyczne z oświadczeniem odczytanem na one- 
gdajszem posiedzenin Izby dep. a podpisane 
przez konserwatywnych senatorów, zapowiada- 
jące obstrukcyę z powodu broszury o polityce 
narodowościowej br. Banffyego, która się po- 
jawiła w Budapeszcie. 

Sturdza dał wyjaśnienie jednobrzmiące 
z tem, które złożył na onegdajszem posiedze- 
niu Izby dep. 

Potem stanął na porządku dziennym 
wniosek senatora Marzesco, potępiajacy jak 
najostrzej oświadezenie konserwatystów i wy- 
rażający zupelne zaufanie prezydentowi mini- 
strów Nturdzy. Wniosek ten przyjęto 67 gło- 
sami przeciwko 8, przyczem 7 aurelianistów 
wstrzymało się od głosowania. 


Bukareszt, 31 marca. Z namowy poli- 
tyków konserwatywnych zapowiedziała mała 
grupa studentów Uniwersytetu publiczne zgro- 
madzenie, na którem miała być omawianą kwe- 
stya zajęcia stanowiska przeciw Sturdzy. 

Równocześnie jednak zaprotestował ogól- 
ny związek studentów uniwersyteckich prze- 
ciw mieszaniu się do walk stronnictw polity- 
cznych. 


„ Przed lokalem, w którym miało odbyć 
SIĘ zgromadzenie, powstały bójki pomiędzy 
studentami, z powedu czego zgromadzenie się 
nie odbyło. Mała grupa studentów, podjudza- 
na przez kilka dymisyonowanych komisarzy 
policji a obecnie stronników  konserwaty- 
stów, udala się przed gmach parlamentu. Pod- 
czas awantur, które tam wyprawiano, został 
kwestor Izby deputowanych, zraniony w czo- 
ło kamieniem. 

Ogromna większość studentów potępiła 
to postępowanie oświadczając, że ci, którzy 
się dali nakłonić do niegodnych wybryków, 


, dopuścili ich się tylko skutkiem podszeptów 
, konserwatywnych agentów. 

j Trzech studentów aresztowano, poczem 
' zapanował spokój. 

i Paryż, 31 marca, Senat odroczył obrady 
| do 9-go a Izba deputowanych do 2-go 
| kwietnia. 

Paryż, 31 marca. Sędzia śledczy Fabre 
odesłał prezydenta ligi patryotycznej Lemaitrrea 
i czterech jej członków przed sąd policyi po- 
prawczej. . 
| Paryż, 3! marca. Figaro rozpoczyna 
iz dzisiejszym numerem ogłaszanie znajdują- 

cego się w trybunale kasacyjnym dossier 

sprawy Dreyfusa. Ż ogłoszonego dzisiaj arty- 
kułu wynika, że Esterhazy działał w porozu- 
mieniu ze sztabem generalnym. 


Paryż, 31 marca. Na wczorajszej ra- 
dzie gabinetowej minister wojny Freycinet 
oznajmił, że doswiadczenia z telegrafem bez 
drutu między Boulogne i Dowrem dały wy- 
e pomyślny i będą jeszcze dalej prowar 

Zone. 


Paryż, 81 marca. Tajne dossier drey- 
fusowskie, którego publikacyę rozpoczął dziś 
Figaro, zostało wydrukowane tylko w ogra- 
niczonej ilości egzemplarzy dla członków try- 
bunału kasacyjnego. Dziś opublikowane doku- 
menty zawierają rzeczy przeważnie znane z 
rewelacyj Esterhazego. Nowe są tylko niektó- 
re listy Esterhazego, który wyraża się w nich 
grubiańsko o generałach francuskich Do no- 
wych rzeczy należy też list generała Zurlin- 
dena do ministra wojny Cavaignaca, w któ- 
|rym prosi o względne traktowanie FKsterha- 
zego. 


Paryż, 31 marca. Siècle donosi, że try- 
bunał kasacyjny nie znajdzie dostatecznego 
powodu do rewizyi procesu Dreyfusa, lecz wy- 
razi tylko powątpiewanie swe o winie Drey- 
i fusa, a wysnucie stosownych konsekwencyj z 
i tej rezolucyi pozostawi rządowi, poczem rząd 
| e względów państwowych zmieni karę Drey- 
fusa na zwykłe wygnanie. Równocześnie mi- 
nister wojny zarządzi przeniesienie trzech ge- 
nerałów w stały stan spoczynku. 


Londyn, 31 marca. Biuro Reutera do- 
nosi, że przebieg rokowań między rządami 
Niemiec, Anglii i Stanów Zjednocznych w 
sprawie wysp samoańskich jest zupełnie za- 
dowalający. 

Londyn, 81 marca. Biuro Reutera do- 
nosi z Apia pod datą 23 b. m.: Po naradzie 
z konsulami, ogłosił admirał Kantz proklama- 
cyę, w której żąda od Mataafy, aby wraz z 
swymi ludźmi powrócił do ich wiosek. Isto- 
tnie Mataafa cofnął się potem w głąb wyspy. 
Gdy jednak następnie konsul niemiecki wy- 
dał kontrproklamacyę, Mataafa ze swoimi 
ludźmi powrócił do Mulienu, gdzie ustawił 
barykady. Anglicy i Amerykanie wystosowali 
do Mataafy ultimatum, żądając opuszezenia 
miasta i grożąc bombardowaniem, które się 
też rozpoczęło 15 marca i zniszczyło kilka 
wiosek okolicznych. Dwaj marynarze angiel- 
sey ranni, jeden żołnierz amerykański zabity. 
Panuje tu wielkie rozgoryczenie i oburzenie 
na Niemców. 

O najświeższych wypadkach na wyspach 
samoańskich donosi urzędowy telegram z Apia 
pod datą 20 b. m.: Bombardowanie trwa da- 
lej. W skutek rozporządzenia wojskowego, 
biali opuścili swe mieszkania. Naczelnicy 
stronnictwa Tanu, których na inne wyspy 
wygnano, powrócili do Utołu. Stronnikom 
Tanu oddano zabrane im strzelby i amunicyę. 


Ancona. 31 marca. W procesie przeciw 
egipskiemu anarehiście oskarżonemu o zamach 
na życie cesarza Wilhelma odstąpiła Izba 
karna od oskarżenia i wytoczyła Bazzaniemu 
proces o oszezerstwo. On to bowiem podsunął 
w magazynie Parriniego bombę, aby w ten 
sposób obudzić przekonanie o istnieniu spisku. 
Bazzani stanie przed tutejszym sądem przy- 
sięgłych — reszta zaś anarchistów przed 
egipskim sądem konsularnym. 

Hawanna, 381 marca. Ponieważ oka- 
zały się trudności w rozdzieleniu sumy 3 mi- 
lionów dolarów, przeznaczonej przez Stany Zje- 
dnoczone dla armii kubańskiej, postanowił ge- 
nerał Brooke sumę tę odesłać napowrót do 
Waszyngtonu. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 marca 1899. Giełda po- 
łudniowa  (Miltagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 59:05, Renta majowa 101-05, Wę- 
gierska renta koronowa 97:55, Kredyty 
36950, Węg. kredyt. 397:—, Anglobank 
15575, Union 832:—, Bankverein 278:—, 
Linderbank 23975, Staatsbany 368:—, Lom- 
bardy 62:50, Elbethal258—, Fabryka broni 
218—, Akcye tytoniowe 132—, Alpiny 
244-50, Rima Muranyi 315—, Prager Ei- 


sen 1315:-—, Losy tureckie 62:10, Ruble 
(Event.) 127-25, 20-frank. 9:56!/, Akcye 


kredytowe ziemskie —'—, Tramway 516—, 
Tendencya spokojna. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Dr. Teodor Bohosiewicz 


b. asystent klin. chirurg. Uniw. Jagiel., po odbytych 

specyalnych studyach w Berlinie, osiadł we Lwowie 

przy ul. 3 Maja |. 5 i ordynuje w chorobach zębów 
i jamy ustnej między 9—12 i 3—5. 


C. k. Namiestni-two uwiadomiło Magi- 

strat do l. 18.408, że Namiestnictwo 

odebrało koncesyę pa studniarstwo Szy- 
monacwi Małochlebowi 


Wilhelma plaster. 


Plaster ten wyrabiany wyłącznia w aptece 
FRANZA WILHELMA w NEUNKIRCHEN (Au- 
strya Dolna) używany bywa w» wszystkich, wypad- 
kach skutecznie. Szczególnie skutecznym jest przy 
zastarzałych niezapaluych cierpieniach n. p. na- 
gniotksch, odmrożeniach i pzestarzałych wrzo- 
dach, jeżeli się po poprzedniem wyczyszezeniu od- 
nośnych miejsc, plaster ten na kitajee lub na skórce 
nasmarowany, przykłada. 890 

Cena pudełka 40 ct, tuzi 4 zł, 5 tuzinów 
za tuzin po zł. 3.50. i : 

Mniej niż 2 pudełek się nie wysyła, i kosztują 
przez wysłanie franko 1 zł. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 30 marea 1899. 


HOTELIMPERIAL a 
PP W hr Rey'wa z Psar, F. Umański z 
Ubienia, W. Łuszpiński z Kossowa, K. Smiałowski 
z Krakowa, Dr S. Pawiński z Warszawy. J. hr Hu- 
sarzewska z Krakowa, K Sulatycki z Podola ros8 , 
Dr. J. Lautarstein i A. Repeeki z Czerniowiec. 


HOTEL EUROPEJSKI 


PP. A. Makomaskij z Rossyi, St. Mizerski Z 
Truskawca E. Fetterowa z Krakowa, Dr. A. Zając 
z Czerniowiee A Urich i J. Koppel z Wiednia, M 
Nacht z Radowiee 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca Wystawa ziednoczonep: 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu sw. Ducha |. 10, piora 
szo piętro, jest otwarta codzienna od godził 
10 przed południem do godziny 6 popołudniu, 
Watap od osoby kosztuje w mieózielę 15 m 
w dnie powszednie 39 —— Dia enłoaków 
wstep wolny. 

Muzeam imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godzimy 9 do 
1 zpołudnia, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem ed 
godziny 11 do 1. 


CH 
iai 


6 


Ruch pociągów kolejwyoch obowiązujący z dniem 1. maja 1898. 


(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są według zegara środkowo - europejskiego) 


~ Do Lwowa przychodzą: 


64B 
7:30 | 
7:40 
7:50 
T55 
8.05 
815 
9:05 
10:35 
10:45 
1:01 
1:30 
1:40 
| 1:50 
215 
2:30 
5:00 
525 
5:40 
5-55 
RZEP STAY 
6-10) 
T5 
813 
8:3 
3:45 
8:5 
9-10 
9-39 
945 
9:55 
1030 
| 12:15 
Sarameernas | 


38 Z Janowa od */a do F/, J 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia Warszawy) Wie- 


Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec Podzameze 
Z Podwołoczysk, Kozowy, Grzymałowa na dworzec główny 
Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wroeławia, Warszawy), z Cha- 


bówki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl, Sam- 
bora przez Przemyśl 


Z Iekan (Gałacu, Jass), Suezawy, Kimpolungu, Radowiec, Se- 


rethu, Berhomethu. Nowosieliey, Husiatyna, Kałusza 


Z Zimnej wody od 8 maja do 11 września włączn'e 

Z Janowa 

Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 

Ze Sokala i Rawy ruskiej 

Z ławocznego (Pesztu), Kałusza, Chyrowa, Stryja 

Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 

Z Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wieliczki i Orłowa przez 


Tarnów od */, do %/, włącznie) z Mezo - Laborcz (Pesztu) 
Chyrowa przez Przemyśl 


Z Iekan, Suczawy 

Z Jarosławia, Lubaczowa 

Z Janowa 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i Nowego 


Sacza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl 


Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od *%, do "a wła- 


ezn'e) Kałusza, Chyrowa 


Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu. Jass), Suczawy, Radowiee, Sere- 


thu, Kórórmezó, Husiatyua. Ka'usza 


Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 


Kopyczyniec, Brodów, na dworzec Podzamcze 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, Ko- 


pyczyniee, Brodów na dworzec główuy 


Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy), Grzymałowa Kozowy, Brodów, 


na dworzec Podzamcze 


Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Kozowy, Bro- 


dów na dworzee główny 


Z Iekan, Suezawy, Rudowiee, Berhometu, Serethu, Kozowy, 


Podwysokiego 


Że Sokala, Bełzea i Lubaczowa 
Z Krakowa» (Wiednia), Wieliczki, Orłowa, Rozwadowa, Nad- 


brzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 


Z Janowa od 1 do °t wł. i od *5/, do 30/4 wł. codziennie 


od 1 do */, wł. tylko w święta i niedziele 


Z Brznebowie tylko od */, do 507, wł. i od *5/, do Yh wł. 
Z Brzuchowie tylko od ł, do */, wł. 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), z Lubaczowa przez 


Jarosław, z Jasła, Krosna, Sanoka, M Laborcza (Pesztu) 
przez Przemyśl; z Orłowa przez Tarnów od *; do *0/ę; 
z Jasła przez Rzeszów 

włącznie tylko w dnie powszednie 


liezki, Lnbaczowa przez Jarosław; z Jasła Rymanowa 
Krosna, Iwonicza, Mezo - Laborcz (Pesztu) przez Przemyśl 


Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee na 


dworzec Podzameze 


Z Iekan (Bukaresztu Jass, Gałaeu), Suczawy, Kimpolungu, Ra- 


dowiec, Czudyna, Kórósmez0, Husiatyna, Podwysokiego 
i Kozowy 


Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec na 


dworzec główny 


Z Ławocznego (Pesztu), Chyrowa, Borysławia 
Ze Skolego, KBałusza, Borysławia 


UWAGA: Czas środkowo -europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo - europejskim 
12 godz. 36 minut czasu lwowskiego. 


i 
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6.05 
6:15 
8:35 


1:55 
2:08 


2:40 


2:50 


Do 


Do 
Do 


Do 

Do 

8:50 4 Do 
915 | Do 
9.25 | Do 
9:35 | Do 
9:53 | Do 
9-55 | Do 
10:55 | Do 
12:50 | Do 
Do 

Do 

215 | Do 
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10:40 Do 
117003! Do 
11-2%4 Do 

ad EAE LENE 


„Stryja — Skolego tylko od */, do j 


Ze Lwowa odchodzą: 


Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora, 
Mezó, - Laborez (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, 
Krosna przez Przemyśl; Jasła przez Rzeszów, Wieliczki 

łŁawecznego (Munkacsa, Pesztu) Borysławia 


Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównego 

Iekan (Gałacu, Jass, Bukaresztu), Podwysokiego, Kozo 
Kórósmezó, Husiatyna, Radon ie, kinda 6 Saoza 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozowy z dworca 
Ren 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Lubaczowa pr 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa przez Tes 
Krakowa (Wiednia, Warszawy), Chyrowa, Stróża przez 
Tarnów 

Skolego, Hrebenowa od 1, do *:/, wł. Kałusza, Borysławia 
Chyrowa 

Janowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, 
Grzymałowa z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, 
Grzymałowa z dworca Podzamcze 

Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

Iekan, Sona, Berhomethn, Radowiee, Suczawy 

Janowa od "ją do *5/, wł. tylko w niedziele i święta 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea głównego 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzam. 

Brzuchowie tylko od */, do tija wł. w niedziele i święta 

lekan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórós- 
mezó, Serethu (Jass, Bukaresztu) $ 

Krakowa (Wiednia, Wroeławia, Berlina), Lubaczowa przez 
Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 


Hnsiatyna, Kozowy, 


Husiatyna, Kozowy, 


wł.; d krzy 
Chyrowa o Borysławia, 


Janowa 

Zimnej wody tylko od */, do tta wł. 
Brzuchowie tylko od */, do Yj, włącznie 
Jarosławia, Sambora przez Przemyśl 


Janowa od */, do *5/, włącznie tylko w dnie powszednie 

Iekan, Radowiee, Pupe nagn, Suczawy 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy) Mezó- 
Laborez (Pesztn), Orłowa przez Tarnów od */ę do *5/, wł, 

Tarnopola z dworca głównego 

ławocznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa, Kałusza 

Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od 1s do 3!/, i *8/5 do 30/5 wł. codziennie; od "a 
do *5/, wł. w niedziele i święta 

lekan (Jass, Gałacu), Husiatyna, Kałusza, Szeparowiee, 
ku Newosieliey, Berhomethu, Serethu, Radowiec, Snezawy 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chy- 
rowa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonieza przez Prze- 
myśl, Jasła, Chebówki, Orłowa przez Rzeszów, Chabówki, 
Orłowa przez Tarnów, Rozwadowa 

Podwożoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna, Grzyma- 
łowa, z dworca głównego 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Husiatyna, Grzyma- 
łowa z dworca Podzamcze 


Nosne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłustemi ramkami 
Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja w Hotelu 
Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 
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Dom bankowy i kantor wymiany 
ecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi. 


Licytacye. 


L. cz E. 462/98 (4) (2192 3—3) 
Na żądanie Macieja Ohowańczuka, Za- 
stąpionego przez e. k. notaryusza Struszkie- 
wicza, odbędzie się dnia 27 kwietnia 1899 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w Czarnym Dunajcu licytacya 
a) połowy posadłości lwh. 16! ks. gr. gm. 
Ratułów objętej, Jędrzeja Michniaka „Mol- 
ka* własnej i b) 1/4 części posiadłości lwh. 
476 ks. gr. gm Katułów objętej Kunegundy 
z Baranów Dzicma własnej. 
Nieruchomości, wystawione na licytacyg, 
są ocenione ad a) na 120 zł. ad b) na195 zł. 
Najniższa cena wynosi 205 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
Waruski licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta moża każdy 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr 2. 
Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalna, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby hyć już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dia których jakie prawa luk 
ciężary na powyższych meruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. sąd powiatowy, Oddział IT. 
Czarny Dunajec, dnia 5 marca 1899. 


L. cz. E. 54/88 ( 0) (2199 3— 3) 
Na żądanie Tarnowskiej Kasy oszezę- 
dności w Tarnowie zastąpionej przez adw. 
dr. Forysta, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sąäzie 
niżej wymienionym, w binrze Nr, 2 licytacya 
domu murowanego lk. 452 wraz z pare. bu- 
dowlaną l. 181 lwh. 354 gm. Mielee. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniena na 4400 zł. w. a. 

Najniższa cena wynosi 2934 zł. 3A ct. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waranki lieytacyjne i odnoszace się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenia- 
mia i t. d.) nioże każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze szutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakia prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełno ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Mielec, dnia 1 lutego 1899. 


L. cz. VII. 304/96 (100/VIIL.) (4917 3—3) 

W e. k. sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w dniu 1 maja 1699 o godz 
10 rano relicytacya realności lwh. 2119 w 
Krakowie D. IV. objętej, poprzednio Jana 
i Wiktoryi Mrowców a później Józefa Sas 
Zubrzyckiego i Olgi z Habdanków Skarbek 
Leszczyńskich Zwbrzyckiej własnej, która to 
realność na terminie licytacyjnym w dniu 
3 maja 1897 adwokatowi dr. Kmilowi Schwar- 
zowi sprzedaną została. 

(ena wywołania wynosi 3500 zł. a. w., 
wadyum 350 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w kancelaryi Oddz. VIII. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Schornstein, zastępza adw. dr. 
Scholem. 

Kraków, dnia 14 lutego 1899. 


L. cz. E. 30/99 (4) (1888) 
ł Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Żywca odbędzie się dnia 3 maja 1899 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7 w Ślemieniu 
licytacya realności lwh. 184 gm. Rychwałd 
Bartłomieja i Józefy Fieków własnej. 
Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 405 złr. 
Najniższa cena wynosi 270 zł. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licztecyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co Go samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skuikiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pefłnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ślemień, dnia 10 marca 1899. 


L. ez. E. VI. 2974/93 (24) (2315) 

Na żądanie Dassy Hsriel w Tarnowie, 
zastąpionej przez p. adw. dr. Miutza odbędzie 
się dnia 3 maja 1899 o godz. 9 przed poe 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, wbia- 
rze Nr. 3 licytacya realności lwh. 436 i 437 
księgi gr. gm. kat. Tarnów celem zniesienia 
spółności że zatam wierzycielom na posiadło- 
ściach ubezpieczonym zastrzeżonem zostaje 
ich prawo hipoteki bez względu na cenę 
przez przetarg uzyskaną. 

Nierschomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione na 32452 złr 83 et. 
Wadyum wynosi 8245 zł. 28 et. 

Najniższa cena wynosi 17088 zł. 70 ct 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastra!ny protokoły ocenie- 
nia i t. d) może każdy, mający chęć kupia- 
nia. przejrzeć podrzas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obre których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obreenia już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okr-gu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocaika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

W vznaczenie termina licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie cieżarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanych nierucho- 
mosti. 

O tabularno zan towanie wyznaczenia 
terminu licyt»cyjnego na karcie cieżarów wy- 
kazu hipotecznego dla wzamiankowanych nie- 
ruchomości, wzywa się c. k. sąd obwodowy 
w Tarnowie przesyłając mu wygotowanie 
niniejszej uchwały. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 22 marca 1899, 


L cz. E. 510/98 (4) (2384 1—3) 

Na żądanie Antoniny z Sienkiewiezów 
Kiziarkiewicz, współwłaścieielki realności w 
Rasie odbędzie się dnia 19 kwietnia 1899 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Rawie licy- 
tacya połowy realność: Józefy z Stonkiewi- 
czów Piskorskiej w Rawie pod lk. 782 poło- 
żonej wyk. hip. 1. 1230 ks. gr. gm. Rawa 
objętej, składającej się z murowanego domu 
mieszkalnego i drewnianej stajni wraz z przy- 
należnościami. 

Nieruchomość ta, wystawiona na liey- 
tacyę jest ocenioną na 1284 złr. 50 ct. 

Najniższa cena wynosi 642 złr. 25 et, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące sig 
do tje nieruchomości doknmenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia itd.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie | L. cz. E. 493,98 (8) (1438) 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone ! Na żądamie Schmula Nusima Kórn 'ra 

Te osoby, dla których jakie prawa lub! z Turki odbędzie się dnia 4 maja 1649 o 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź | godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- |'wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya rè- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | alności lwh. 607 ks. gr. gm Turka składają- 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo: | cej się z par. grunt Ikł. 784/2, 785/2 786/2 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- ji 787/2 wraz z przynależnościami skiadające- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | mi się z zasiewu Żyta. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
dowi peinomoenika do doręczeń, w siedzikie | jest oceniona na 185 zł. przynależności zaś 
sądu zamieszkałego. na 2 zł 59 ct. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Najniższa cena wynosi 125 złr. 6 ct., 

Basowa, dnia 11 marca 1899. TER tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku. 
Warunki licytacyjnei odnoszące się do 
L. cz. E. 1648/98 (2) (2382) | tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nad- | larny, protokół ocenienia itd.) może każdy, 
wórnie odbędzie się dnia Ż1 kwietnia 1899 | mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
o godzinie 13 w południe w sądzie niżej wy- j dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
mienionym, w biurze Nr. 2 w Nadwórnie | nym, w biurze Nr. 2. 
licytacya a) realności whl. 2258 Pniów par- Takie prawa, w obec których niniej- 
celi budowl. 1. 820 parceli grunt. 5037,4 b) j sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
realności lwh., 1487 Pniów parceli grunt. i. | zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
4984 | 4895. nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 

Nieruchomości powyższe, wystawione | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
na licytacyę, są ocenione realność a) grunt | nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
na 75 zł. dom 125 zł. realność b) grunt na Te osoby, dla których jakie prawa lub 
139 złr 5 ct. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

Najniższa cena wynosi co do realności | obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
a) 112 złr. 50 ct., co do b) 98 złr. poniżej | powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. | miane będą o dalszych wydarzeniach tego 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | postępowania jedynie przez przybieie na ta- 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ; sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- i sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w į bie sądu zamieszkałego. 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 . : 

Takie prawa, w obec których niniejsza oii a PERO i ooa r 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- (iwożdziee, dnia 26 stycznia 1899. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie | L. cz. E. 703/98 (4) 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. | Na żądanie wierzyciela egzekwującego 

Te osoby, dla których jakie prawa lub | Zakładu kredytowego w Husiatynie, zastąpio- 
ciężary ne powyższych nieruchomościach bądź į nego przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 3 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- | mała 1899 o godz. 10 przed południem, w 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana | sądzie niżaj wymienionym, w biurze Nr. VI. 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | w Borszczowie licytacya 4/36 części realno- 
wania jedy:1e przez przybicie na tabliey są- ści wyk. hip. l. 52 gm. kat. Skała objętej, 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu: diuźmiezki Ruchi: Feuerstein własnej. 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- | Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie | cyę, jest oceniona na 494 zł. w. a. 
sądu zamieszkałego. Najniższa cena wynosi 247 zł. w. a., 


O k. Sąd powiatowy, Oddział I. _ |Pouikej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Nadwórna, dnia 24 lutego 1899. 


(2372) 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
| bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
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nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
niżej wymienionym sądzie, w biurze Nr. VI. 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania :icytacyjnego powstaną, zawiadamraae 
będą o dalszych wydarzeniach t+go postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręzu sądu ni- 
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Borszczów, dnia 27 lutego 1899. 


L. cz. E. 790/98 (7) 2383) 
Na żądanie Aatoniago Kaźmierskiego, 
gospodarza gruntowego w Pławach, odbędzie 
się dnia 2 maja 1899 o godz. 9 przed pału- 
dniem w sądzie niżej wymienionym. w biu- 
rze Nr. 10 licytacya połowy re»lności lwh. 
378 w Oświęcimia i 1/7 części realności lwh. 
28 w Pławach, Maryanny z Foków Ciąga- 
łowej własnych wraz z przynal-żytościami, 
składającemi się z bydła i ziemiopłodów 

Qzęści nieruchomosci, wystawiona na 
licytacyę, są ocenione na 280 zł. i 16: zł., 
przynslezności zaś na 28 zł. 29 et. 

Najniż<za cena wynosi (+8 zł. 86 et. 
i 106 zł. 66 ct., ponizej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. 

Warunki hcytacyjne i odnoszące się do 
tych niernehomośćy dokninenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły vsenie- 
nia 1 t. d.) może kazdy, mający chęć kupie- 
ara, przejrzeć podezas oimn urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oiurze Nr. 10. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby hiedopuszeza:ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nierachomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępuwania 
licytacyjnego powstaną, zawiadannane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nom 'cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IIT. 

Oświęcim, dnia 17 marca 1899. 


L. cz. E. II. 1394/98 (13) (2007 1—3) 

Na żądanie Banku zaliczkowego we 
Lwowie zastąpionego przez p. adw. dr. Ku- 
czkiewicza we Lwowie odbędzie się dnia 3 
maja 1899 o godzinie 10 przeł południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 45 
licytacya realności pod lk. 202 Śródmieście 
we Lwowie |. or. 18 ul. Ruska położonej wy- 
kazem hipot. 176 M ks. gr. gminy miasta 
Lwowa objętej składającej się z pareeh bu- 
dowlanej lk. 247 wraz z przynaleźnościami, 
składającego się z 1 śmietnika w podwórzu, 
storów patyezkowych 0 oknach fr 'n owych, 1 
drabiny długiej, 8 konewek pożarnych i 1 
buka. 

Nieruchomość wraz przynależnościami, 
wystawiona na licytacyę, jest ocenioną na 
2442 złr. 62'a et, 

Najniższa cena wynosi 12321 zł. 32 ct. 
poniżej tej ceny sprzedaź nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) moża każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr 45. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
Bić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruekomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i «ie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


0. k Sąd powiatowy S. I., Oddział III. 
Lwów, dnia 6 marca 1899. 


L. 765 (2396 1—38) 

Dnia 18 kwietnia 1899 o godzinie 11 
przed południem, odbędzie się w biurze pod- 
pisanego c. k. zarządu salinarnego licytacya 
zapomocą ofert pisemnych celem dostawy 
w roku 1899 różnych artykułów powroźni- 
czych. 

liższych wiadomości, eo do ilości i ja- 
kości poszczególnych artykułow powroźni- 
czych, jakoteż bliższych wiadomości co do 
warunków lieytacyjnych powziąć można w 
biurze podpisanego e. k, zarządu salinarnego 
w zwykłych godzinach urzędowych. 

C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 29 marca 1899. 


AOBKUT SA. 
L. 1597 (2330 3—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia pisarza gmin- 
nego okręgowego w okręgu Czołhań- 
szczyzny do którego należą cztery gmi- 
ny, rozpisuje się niniejszem konkurs 
z terminem wnoszenia podań do 1 
maja b. r. do tutejszego Wydziału po- 
wiatowego. 

Do posady tej, która nadaną zo- 
stanie w myśl instrukcyi służbowej 
prowizorycznie przywiązaną jest rocz- 
na płaca 324 zł. 

Kandydaci wykazać się winni 
metryką chrztu, świadectwem ukoń- 
czonych szkół, praktyki zawodowej ja- 
koteż dotychczasowego zajęcia. 

Z Wydziału powiatowego. 

Tarnopol, dnia 17 marca 1899, 


L. 328 (2393 1—3) 
KONKURS. 

Na mocy uchwały Wydziału po- 
wiatowego z dnia 17 marca 1899 L. 
323, rozpisuje się ponownie konkurs 
na posadę inżyniera przy Wydziale pow. 
w Nowym Sączu z poborami płacy 
1200 zł. i ryczałtu na rozjazdy 800 zł. 
rocznie. 

Podania kompetencyjne wnosić na- 
leży do Wydziału pow. w Nowym Sączu 
w terminie do 20 kwietnia 1899. 

Do podania należy dołączyć: 

1. metrykę urodzenia, 

2. świadectwa z ukończonych stu- 
dyów technicznych działu budowy dróg 
i mostów, kwalifikujących kandydata 
po myśli ogólnych wymogów Wysokiego 
Wydziału kraj. do objęcia posady samo- 
istnego inżyniera, tudzież świadectwa 
z dotychczasowej praktyki zawodowej. 

3. świadectwo moralności. 

Nowozamianowany inżynier pow. 
jako funkcyonaryusz Wydziału pow. 
prowadzić będzie zarząd i nadzór nad 
drogami powiatowemi, a nadto nad dro- 
gami gminnemi I. kl., za takie obecnie 
uznanemi, lub w przyszłości uznać się 
mogącemi po myśli ust. drog. z dnia 
5 lipca 1897 Nr. 43 Dz. u. kr. 

Nowy Sącz, dnia 1% marca 1899. 


Sekretarz : Prezes : 


K. Merkl. W. Głębocki m. p. 


L. Pr. 641 5 San./99 
Konkurs. 

Przy tutejszym sądzie obwodowym jest 
opróżniona posada lekarza więziennego (chy- 
rurga) z systemizowaną remuneracyą Trotz- 
nych 100 zł. a. w. w miesięcznych ratach 
a dołu płacić się mającą. 

Ubiegający się o nadanie tej posady 
mają wnieść podania kompetencyjne przy 
dołączeniu świadectw uzdolnienia najdalej do 
15 kwietnia 1899 do tutejszego Prezydyum. 

Kołomyja, dnia 24 marca 1899. 


(2291 8 -- 3) 


L. Prs. 3414 4/99 (230% 3—3) 
KONK S. 

W czerwcu 1899 obsadzoną będzie 
w okręgu krakowskiego sądu krajowego wyż- 
szego większa liczba nowo systemizowanych 
posad oficyałów kaneelaryjnych I. klasy przy 
sądach powiatowych, oficyałów kancelaryjnych 
II. klasy przy sądach kolegialnych I. instan- 
cyi i przy sądach powiatowych oraz kance- 
listów przy sądach powiatowych. 

Ubiegający się o te posady winni swe 
przepisowo ułożona i w razie potrzeby do- 
wodem znajomości języka krajowego zaopa- 
trzone podania wnieść w przepisanej drodze 
najdalej do 8 maja 1849 do Prezydyum tego 
Trybunału I. instancyi, w którego okręgu 
mają swe miejsca służbowe. 

Kompetenci, którzy nie chcą ubiegać 
się o jakąkolwiek posadę pewnej oznaczonej 


kategoryi służbowej, winni w podaniach do- 
kładnie wymienić te miejsea służbowe, o które 
się ubiegają. 

Podofieerowie posiadający certyfikat 
winni podania swe wnieść w powyższym 


terminie przez swą przełożoną komendę bez- | w Stadłach, uznana za bezwłasnowolną z pray- 4 


pośrednio do Prezydyum sądu krajowego 
wyższego w Krakowie przy wykszaniu się 
z odbytej w myśl rozporządzenia ministeryal- 
nego z 18 lipea 1597 l. 170 dz. u. p. 
6 miesięcznej służby przygotowawczej i ze 
złożenia pierwszego egzaminu kancelaryjnego. 

Krmpetenci nie pozostający w rządowej 
służbie sądowej winni obok wieku, uzdol- 
nienia i znajomości języków, zdolności fizy- 
cznej i zachowania się pod względem mora- 
Inym wykazać swe dotychczasowe zajęcie, 
dalej że uczynili zadość obowiązkowi służby 
wojskowej wzęlednie, że od tej służby zostali 
uwolnieni, tudzież wykazać się z odbytej 
6 miesięcznej służby przygotowawczej i ze 
złożenia pierwszego egzaminu kaneelaryjnego 
i wnieść swe podania przez swą przełożoną 
władzę do zaopiniowania do tego Trybunału 
I. instancyi, w którego okręgu są obecnie 
zajęci. 

Nadmienia się, iż od pewnej części 
urzędników kaneelaryjnych w każdym sądzie 
powiatowym poza siedzibą Trybunału I. ia- 
stancyi wymagane jest uzdolnienie do pro- 
wadzenia ksiąg gruntowych. 

Kraków, 25 marca 1499. 
L. 18132 (2354 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu nadania jednego galicyjskiego 
miejsca funduszowego w c. k. Akademii 
Maryi Teresy we Wiedniu ogłasza się niniej- 
szem konkurs, 

Kto więc żyszy sobie umieścić w tej 
akademii syaa lub młodzieńca poruczonego 
jego opiece winien wnieść do Wydziału kra- 
jowego prośbę najdalej do dnia 30 kwietnia 
1899 z następującymi załącznikami: 

1. Metrykę chrztu kandydata, należycie 
uwierzytelnioną, na dowód, że tenże ukończył 
rok ósmy, a nie przekroczył roku dwunastego 
swego ŻY ele. 

2. Świadectwem szkolnem na dowód, 
że kandydat ukończył z dobrym postępem 
przynajmniej trzecią klasę szkół pospolitych 
tak zwanych dawniej „normalnych“. Jeżeli 
kandydat uczył się dotychczas prywatnie, 
należy dołączyć oprócz świadectwa szkolnego, 
świadectwo moralności wydane przez miej- 
seowy urząd parafialny. 

3. Świadectwem lekarskiem o stanie 
zdrowia kandydata wystawionem przez e. k. 
protomedyka lub e. k. lekarza powistowego, 
tudzież poświadczeniem o przybyciu szcze- 
pionej lub naturalnej ospy. 
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l HETET TA 

kurateie. 
L. cz. P. 51/29 (6) 

l Dorota z Moosów Bayerowa, kolonistka 


czyny marnotrawstwa. 

Kuratorem Filip Gruber. 
i C. k. S4d powiatowy, Oddzial I. 
Stary Sącz, Gnia 12 marca 1699. 


L. ez. IV. 295/97 (5) (2343 2—3) 
Józef Osio z Giedlarowej uzneny mar- 

notraweą, knratorem jego jest Józef Półtorak. 
Leżajsk, 25 marca 1899. 


L cz. L. 18/98 (5) (2263 2—3) 
Hryć Fok po Andrzeju z Krzeczkowej 
uznany marnotraweą. Kuratorem Michał Za- 
zula. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 9 marca 1899. 


L. cz. A. 280/98 (2) (223 2—3) 
Małgorz»ta Sędzikówna, córka Tomasza, 
umysłowo niedołężna, oddana została pod 
kuratelę. 
Kuratorem Sebastyan Kurek ze Zamie- 
ścia. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 28 stycznia 1899. 


L. cz. L. 25128 (1) (2267 2—3) 
Leib Scheinfeld z Niedzwiedzy umy- 
słowo chory, kuratorem Sender Scheinfe:d 
z Drohobycza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 28 listopada 1898. 


L. cz. L. 10/98 (5) (2286 2—3) 
Karol Ziembik z Czabar Zbaraskich 
uznany za marnotrawcę. Kuratorem jago Jan 
Kopiec z Czahar Zbaraskieh. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 
Zbaraż, dnia 27 lutego 1899. 


Wyroki prasowe. 
BL 65 (2079) 

Dag t f Qaubeg- alg Prekgeriht iu 
Prag bat mit bem Grtenntnijje vom 27 Februar 
18.9, Pr. 91, die Beiterverbreitung Der Nrm- 
| mer 23 per Beitjrift: „Radikalni Listy" tom 
j 28 Februar 1899 wegen der Mrtifel: „Praz- 


4. Świadectwem o stanie majątkowym „ skemu panu statnimu zastupei“, „Mistni od- 


wydanem przez miejscowy urząd parafialny 
a zatwierdzonem przez Zwierzchność gminną 
i e. k. Starostwo powiatowe, w którem wy- 
razić należy czyli kandydat ma rodzeństwo 
i jak liczne, nakoniec, 5. Deklarącyę pro- 
szącego, że w razie przyjęcia do Akademii 
sprawi kandydatowi wyprawę i będzie płacił 
do kasy zakładowej na uboczne wydatki co 
rocznie po 800 zł. w. a. 

Program Akademii oraz informacyi o 
szezegółach wyprawy dla ucznia można przej- 
rzeć w Archiwum Wydziału krajowego (gmach 
sejmowy na dole). 

Przyjęcie do Akademii nastąpi z po- 
czątkiem pierwszego półrocza szkolnego 
1899/900 Podania wniesione po upływie ter- 
minu konkursowego albo też na ręce innej 
władzy nie będą uwzględnione. 

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiełkiem 
Księstwem Krakowskiem, 
We Lwowie, dnia 26 marca 1899. 
GROTT. 


BĘ 

Unadłości. 

L cez. 5. 2/99 8 (2367 1—38) 
Sprostowanie. 

Bdykt e. k. sądu obwodowego w sprawia 
otwarcia postępowania konkursowego do ma- 
jątku Hirscha Kossa protokołowanego kupe 
w Ropczycach, prostuje się w ten sposób, 
że mylnie w druku podang została miejsco- 
wość Tarnów a to w Nr. Gazety lwowskiej 
67 68 i 69. 

C. k. Sąd obwodówy, Oddzial TV. 

Tarnów, dnia 70 marca 1899. 


L. cz S. 1/99 5 2369 1-—3) 

C. k. Sąd obwodowy w postępowamu 
konkursowem do majątku Adama Kalinki 
ogłasza, ża wskutek wybora na dniu 15 marca 
1899 odbytego dotychczesowy zarządca masy 
dr. Tadeusz Tertil adwokat w Tarnowie 
w charakterze stałago zarządc masy zatwier- 
dzonym a dr. Wiikelm Gaewa kandydat 
adwokacki zastępcą zarządcy masy zamiano- 
wany został. 

0U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 18 marca 1899. 


' bor Narodni Jednoty Sereroceske v Nym- 
burce* und „Svuj k svemu“ nah $$ 491, 
493 Gt ©. und Nrt V beg Sigs vom 17 
December 1862, Nr. 8 R. G. Vi. ex 1868, 
$$. 30%, 64 Gt. ©. verboten. 


Dag Ë. f. Qandeg- alè Prekgericht in Prag 
fat wit dem Erfenntniffe vom 27 Februar 
1899, Br. 90, die Weiterverbreitung der im 
Berlage des A. HyueÉ in Prag erjchieneten 
Wrudjcjrift: „Oissrovna Alzbeta* (Heft 14) 
nad $. 64 St ©. verboten. 


Dag Ł T. Xandeżs al Prekgerihł in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 1 März 
1899, Pr. 92, bie Weiterverbreitung der Nr. 
11 der Beiticdhrift: „Sipy* bom 25 Februar 
1899 wegen deg Artifef($: „Ti nasi — khon- 
sulove“ unb der dazu gehörigen JMluftration 
nach S$. 491, 493 Gt ©. und Mrtitel V. des 
Gejehes vom 17 December 138632, Nr. 8 N. 
©. BI ox 1863, verboten. 


Dag f. 
Brag hat mit bem Crfenntnifje vom 6 März 
1889, Br 98, bie Weiterverbreitung der Nun- 
mern 20 b. uud 21 a berin Chicago e fdhei- 
nenden Betjchrift: „Ohieagske Noviny“ Ro- 
enik XXIV. pom 23 und 26 Jdnnir 1899 
na $$. 122 b. 302 uud 303 Gt, © ver- 
boten. 


f. Qandes= alg Preggrriht in 


Da E f. Riels- alg Pregaetihi in Briy 
gat mit bem Grfenntnijje vom 7 Mä z 189, 


Pr. 25/2, tie Weiterverbreitung Der Nummer £ | 
ber Ariiidhrift: „Durer Beitung” von 4 Märg 


fafjungebrudj” naj $. 65 lit a. Gi ©. per- 
boten. r AB 

Dag É E Rreiz- als Preğaeriht iu 
Chrudim Hat mit bem Grtenutnijje vom 11 
Mär 1899, Pr. 2311, Die Weireroerbreitung 
der Nummer 20 a der in Chicago etjcheinen= 
dn Beijdhrijt: „Cbiezgske Noy ny“ pom 19 
Jänner 1899 nah $. 362 St. © veboten. 


Dag f. l Śtrelg< als Brekgerigt in 
Chrudim fat mit dem Grfenutnijje bom 11 
Märg 1899, Br. 24/1, bie Weiteroerbreitung 


| 1899 wegen beg Ylrtitelg : Wiber dem Per- 
| 
i Rummer 20 b der in Chicago erjchei= 


j nenden Beitfhrift: „Ohicagske Noviny“ bom 
|23 änner 1899 nach $$. 122 a, b, d. 302 
| und 308 Gt. i. bertoten. 


(2350 2—3) | 


Dag E i Kreis als Preggeriğt in 
| Chrudim fat mit dem Erennimffe vom 11 
| März 1899, Pr. 25/1, die Weiterverbreitung 
der Nummer 21 ader in Chicago erjchetnenden 
Beitidrifr: „Ohicagske Noviay* vom 25 $dne 
ner 1599 nah $ 302, St ©. verboten. 


Dag | f Kreis- als Bregguidi in Ole 
i mib Bat mit dem Grfeantnifje vom 13 März 
599, Br 6, bie YBeiterberbreitung Ber Num- 
mer le der Żeljdjrijt: „Matice Dalnieka* vom 
8 Mórz 1699 wegen der Artikl: „Parizska 
komuna a toku 1871“ und „Uryvky ze spisu 
Tomase Paina“ nedh $. 493 Gi. P. O. mer- 
Boten. 


Dag to i Reis- als Prekgerihł in 
Olmig fat mit dem Grienutnifje vom 13 
Märg 1899, Pr. 7, bie | SWeiterverbreitung 
der Nummer 5 der Beitjchrijt: „Litorelske No- 
voy“ bom 10 Mórz 1399 wegen de Artifel3: 
„Prusactyi na Morave“ nach $. 493 St P. 
D. verboten. 


Da3 f. f Banbdeż+ als Preğgeridht in 
Troppau Bat mit bem Grfenntnijje vom 10 
Märg 1899, Pr. 8/1, bie MWeiterverbreitung der 
Nummer 20 der Beitfchrift: „, Deutjche Webr” 
vom 8 Märg 1899 wegen der! Mrtitel: „Der 
gefegliche Shug deg Charfreitaga für, die weftli- 
hen Provinzen Prenpens” und „Ana dem Jä- 
gerndorfer Bezirt” nah S$. 308 und $. 491 
St. © und Art. V. bes Gefepes vom 17 De- 
cember 1862, Nr. 8 R ©. BL. ex 863, 
verboten. 


Dag l. T. Landes- als Prefgeriht in 
Troppau Bat mit dem Grfenntnijfje vom 14 
März 1899, Pr. 9/2, die Melteroerbreitung Der 
Nummer 21 der Beitjdhrijt: „Deutjhe Wehr” 
vom 11 März 1899 wegen deg Artiżels : Was 
jeder Bóllifche auswendig wijfen“ müğte nach 
$$. 58 e. und 59 e. St ©. verboten 


81. 66 | (2124) 
dm Namen Seiner Majejtót des Kaifer! 
„. Dag f. l. Qandesgeriht Wien al8 Preg- 
gericht Bat auf Antrag der É. t. Staat3amo'It- 
ichaft erfannt, dag der Jnhalt des in der Num- 
mer 3664 der periodijhen Drudidrift: „Deutz 
ihe Boligblatt" (Ubend=Ansgabe) vom 14 März 
1899 auf Seite 4, Spalte 1, enthaitenen Arii- 
ris: „Das Jubenthum” in der Stele von 
„Bum zweitea Wale” big unübermindlid fein” 
bać Bergehen nah $. 302 St. ©. begründe, 
uud e3 wird nah §. 498 Si. P Ò. bać 
Berbot der Weierverbreitung biejer Drudjdrift 
auśgejprochen die oon her £ f. Staatzaniwalte 
jdart verfügte Bejchlagnahme nach $. 459 St. 
P. D. beftätigt und nah $. 37 Pr. ©. auf 
die Bernichiung der jaijirten Sremplare erfannt. 
Wien, am 17 Mär 1699. 


Sm Namen Seiner Majeftüt deg Raifera! 

. Dag f. Ë Randesgeriht Wien alg Prefs 
geriehi gat auf Mntrag der t. E. Staatõanwalts 
jhaft efannt, bag der Jual beg in der Numa 
mer 12413 der periobifchen Drudfchrift: „Nene 
a: p - > 
grcie Preffe” bom 13 März 1899 auf Seite 
4, Spalte 2, enthaltenen Telegramme mit der 
Marte: „Brünn, 13 März” in ber Stele 
„Nieder mit” dag Berbrehen nah $. 65 a. 
St. 6. begründe, und eg wird nah $. 493 
St. P ©. bag Berbot der Wsiterverbreitung 
biejer Drudjchrijt ausgejprochen, bie von ber 
t. i. Staa' ganwafticdhajt verfügte Bejhlagnagine 
nad $. 499 St, W. O. Bejtótigt und nad 
$. 87 Br. 6. auf bie Bernihtung der faijirten 
€remplare erfannt. 

Wien, am 17 März 1899. 


Dag É f Minifterium beż Sunern hat 
unterm 14 März 1899 BL 1817M. J., der in 
Chicago etjheinenden Beitidrift: „Chicsgske 
noviny“ auf Grund beż §. 26 des Prej- 
qejegeż den Woftdsbit für Die im Neicharathe 
vertrctenen SÓnigreiche und Lauder entzogen. 


| Das È f. Landes- als Prekgeriht in 
Zara bat mit dem Grtenntnifje nom 7 Märg 
aon %r 6, die Weiterverbreitung der Nr. 
15 der Beufhrifi: „Il Dalmata vont 4 Mär 
| ISEO wegen D Artitels: „Ie noma delordi- 
jne* nai $ 459 St P O. verboten. 


LES APR 
PETAD 


No 
PARZE BRR AA AB 


$ SIOSZOŻCIA. 
L cz liem 2023 (2136) 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
w Sanoku ogłasza że w rejestrze dla firm 
pojedyńczych wpisał firmę: „Wanda Rut- 
kowska w Ustrzykach dolnych*, 
Sanok, 12 marca 1593. 


UGY 


+ m A wać <q Ry 


L. cz. T. 8/98 1 


9 


(2019 3—3) | warzyszenia zarejestr. z ograniczoną poręką | tego spadku, przeto wzywa się wszystkich | stanawia się w celu strzeżonia ich praw, ku- 


W drażając na żądanie c.k. Prokuratoryi | postępowanie amortyzacyjne co do zaginio- | tych, którzy zamyślają podnieść swe pretensye, | ratora w osobie p. Wawrzyńca Horbika z 
Skarbu we Lwowie imieniem rz. kat kościoła | nego rzekomo proszącemu weksla z daty 


w Gierałtowicach postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionej rz. kat kościołowi w Gie- 
rałtowicach karty wkładkowej kasy oszczę- 
dności miasta Tarnowa Nr. 544 Tom. II. 
z pierwctną wkładką 8 zł. 75 et. w.a. na imię 
„organisty w Gierałtowicach* wystawionej 
i winkulowarej. której stan w dniu 50 czerwca 
1898 kwotę 49 zł. 44 ct. wynosił, poleca się 
posiadaczowi tejże karty wkładkowej kasy 
oszczędności miasta Tarnowa, aby tę kartę 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ogłoszenia po raz trzeci w urzędowej Gazecie 
lwowskiej edyktu niniejszem się wydającego 
tem pewniej sądowi tutejszemu przedłożył, 
ileże w razie przeciwnym kwota ta jako amor- 
tyzowana i nieważna uznaną będzie. 

©. k Sąd obwodowy, oddział IV. 

Tarnów, dnia 29 grudnia 1898. 


lo Goa ERT (1989 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach na 
prośbę Reginy Korczak z Żywca wdraża po- 
stępowanie amortyzacyjne co de zaginionej 
książeczki wkładkowej kasy oszczędności 
miasta Żywca Nr. 671 na rzecz Reginy Kor- 
czak wystawionej, kiórej stan w dniu 1 sty- 
cznia 1899 kwotę 137 koron 94 gr. wynosił 
i wzywa każdego ktobz książeczkę tę posia- 
Gał, aby takową w przeciągu 6 miesięcy 
licząc cd dnia ostatniego ogłoszenia edyktu 
w „Gazecie lwowskiej“, tem pewniej złożył 
ileże po bezskutecznym upływie zakreślonego 
terminu książeczka ta na ponowne żądanie 
proszącej za umorzoną uznaaą zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TV. 

Wadowice, dnia 4 marca 169). 


L. cz. A. 673/98 4 et 5 (1965 3—3) 

O. k. Sąd powiatowy zawiadamia, że 
15 grudnia 1598 zmarł w Baranowie bez 
testamentu Stanisław Bielecki rządca dóbr. 

Nieznając pobytu współspadkobierey 
Józefa Bie'eekiego wzywa go, by w przeciągu 
roku jednego licząc od dnia trzeciego ogło- 
szenia tego edyktu zgłosił się w tym sądzie 
i wniósł deklaracyę spadkową. inaczej bowiem 
spadek byłby przeprowadzonym ze 7głaszają- 
cymi się dziedzicami i kuratorem adw. dr. 
Reichmanem z Tarnobrzega dla niego usta- 
nowionym. 

Tarnobrzeg, 27 lutego 1899. 


L. eż. ©. Ii 57/99 1 (2821 3—3) 

Przeciw Wawrzyńcowi i Józefie Pan- 
kom, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sadu powiatowe- 
go w Mielcu przez Józefa Rogoża w Sadko- 
wej górze pozew o własność posiadłości lwh. 
85 ks gr. gm. Sadkowa góra. 

Na podstawie pozwu wyznaczonym 20- 
stał termin na 26 kwietnia 1899 godzina 9 
rano do c. k. sądu powiatowego w Mielcu 
biuro Nr. %. 

Celem strzeżenia praw kurandów, usta- 
naw a się p. adw. dr. Stanisława Nowaczyń- 
skiego w Mieleu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w Sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

Ò. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mielec, dnia 21 marca 18%8, 


L. cz. A. 509/98 4 (2023 3—3) 

Maryannę Wojtowicz z miejsea poby- 
tu i życia niewiadomej zawiadamia się, że 
Piotr Wojtowicz z Lipy brat jej dnia 11 li- 
listopada 1691 bez pozostawienia ostatniej 
woli zmarł. 

Celem wniesienia oświadczenia do spad- 
ku wzywa się ją, ażeby do roku tem pewniej 
w tutejszym sądzie zgłosiła i swe oświadcze- 
nie do s adku po śp. Piotrze Wojtowiczu 
wniosła, gdyż w przeciwnym razie spadek 
ze zgłaszającemi się spadkobiercami i usta- 
nowionym dla niej kuratorem przeprowadzo- 
ny zostanie. 

C.k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bircza, dnia 15 lutego 1699. 


L. ez. Praes. 468 18/99 (2335 2—3) 
Jego Eksceleneya Pan Prezydent wyż. 
sądu kraj. na mocy $. 801 proc. kar. dla 
IL kadeneyi sądu przysięgłych przy tutej- 
szym sądzie obwodowym, dnia 15 maja 1599 
o godzinie 9 rana się rozpoczynającej, Za- 
mianował Prezydenta tutejszego Trybunału 
Splawskiego przewodniczącym, a Jego zastę- 
peami Wiceprazydenta Brożyńskiego, tudzież 
radców Mikłaszewskiego, Bienczewskiego, 
Seialera, Zwisłockiego i Praczyńskiego. 
Prezydyum e k. sądu obwodowego. 
Przemyśl, dnia 21 marca 1899. 


L. cz. T. 8/99 1 (1973 3—3) 

C. k. Sąd krajowy cywilny, oddz. VII. 
we Lwowie wdrażając na prośbę Towarzystwa 
eskontowego i załiezkowego we Lwowie, sto- 


Tarnów 2 stycznia 1899 na 155 zł. w. a 
opiewającogo, we Lwowie dnia 2 kwietnia 
1899 płatnego, przez p. Jana penria akce- 
ptowanego, a przez p. Mieczysława Prayło- 
wskiego wystawionego i indosowanego wzywa 
się każdego, w którego posiadaniu rzekomy 
weksel by się znajdował, by go w przeciągu 
45 dni licząc od ostatniego umieszczenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ tem pewniej 
sądowi przedłożył i prawa swe co do tego 
weksla przewiódł, ileże po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu weksel ten na po- 
nówne żądanie Towarzystwa eskontowego 
i zaliczkowego we Lwowie zostanie uznany 
za umorzony. 
Lwów, dnia 8 marca 1899 


(2358 2—8) 
Pan dr. Mayer Letz, adw. w Horoden- 
ce zamierza przesiedlić się z aniem 20 kwiet- 
nia 1889 do Tłumacza. 
Z Wydziału Izby adwokackiej. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1899. 


(2358 2—3) 
P. dr. Jan Lisowski wpisany został z 
dniem 28 stycznia 1899, na listę adwokatów 
z siedzibą w Buczaczu 
Z Wydziału Izby adwokatów. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1899. 


L 11159 (2024 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowia za 
wiadamia, że dnia 28 października 1899 zmarł 
w Jezierzanach Jankel Stsinig bez pozosta- 
wienia ostatniej woli rozporządzenia. 
Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
czy i które osoby mają prawo do spadku 
przeto wzywa się dziedziców, by w przeciągu 


jednego roku licząc od dnia niżej wymienio- 


nego zgłosili się ze swem prawami do sądu 
a wykazując prawo dziedziczenia wnieśli 
oświadezenie do spałku, w przeciwnym razie 
spadek ch którego tymczwem adw. dr. Do- 
rundiak w Borszezowie kuratorem ustano- 
wiony został, pertraktowany będzie i tym 
przyznany którzy się dziedz:cami oświsdezą 
i tytuł prawa dziedziczenia wykażą, zaś część 
nieprzyjęta lub jeżeliby się nikt nie oświadczył 
dziedz cem, cały spadek jako bezdziedziczny 
zostanie przez skarb państwa zajety. 
Borszczów, 30 listopada 1396. 


L. ez. IV. 41096 1 (2031 2—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie po- 
daje do wiadomości, że dnia 12 października 
1896 zmarła Henia Baran urodzona Riegler 
żona właściela dóbr w KRakoweu bez pozo- 
stawienia rozporządzenia ostatniej woli. Po- 
nieważ sąd tut. niema wiadomości czy i które 
oseby mają prawo do spadku tego, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamverzali z ja- 
kiegobądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, hy w przeciągu jelnego roku od 
dnia niżej oznaczonego lieząc, zgłosili się 
z prawami swemi do tut, sądu, wykazali swe 
prawo dziedziczenia i wnieśli oświadczenie 
się do spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymezasowo Juda Chaim 
2 im. Baran kuratorem spnścizny ustano- 
wiony został, przeprowadzony będzie z tymi 
i tym przyznany, którzy oświadczą się dzie- 
dzieami i tytuł swego prawa dziedziczenia 
wykażą, zaś część spadku nia przyjęta, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 
cały spadek zostanie przez Państwo jako bez- 
dziedziczny ściągniętym. 

Obertyn, dnia 27 lutego 1898. 


L. cz. Ne. II 22/98 2 (2055 2 — 3) 
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu wdra- 

żając postępowanie amortyzacyjna co do dwóch 

zaginionych weksli a mianowicie: 

I. weksla z daty Tarnopol 80 kwietnia 
1888 na 200 zł. a. w. opiewającego, w sześć 
miesięcy po dacie płatnego, przez Adolfa 
Brechera akceptowanego. 

H. weksla z daty Tarnopol 15 maja 
1898 na 205 zł. 85 ct. a w. opiawającego 
w sześć miesięcy po dacie płatnego, przez 
Adolfa Brechera akceptowanego. 

Obu weksli bez podpisu wystawiciela. 

Wzywa się posiadacza tych weksli, aby 
je w ciągu dni czterdziestu pięciu liczące od 
doia następnego po dniu płatności weksla 
sądowi tutejszemu przedłożył, inaczej weksle 
będą pozbawione wszelkich skutków pewnych. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Tarnopol, dnia 21 lipca 1898. 


L. ez IV 3204/98 8,VI (2114 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 
podaje do wiadomości, że 28 czerwca 1895 
w Ziaszkowicach w Rossyi powiat Hajcyński 
zmarła Teofila Kruszewska vel Kruczewska 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. 

Ponieważ tutejszemu sądowi niewiado- 
mem jest czy i komu jakie prawa służą do 


by swe prawa dziedziczenia w przeciągu roku | Ilwanówki. 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
w (Gazecie lwowskiej, w tut. sądzie zgłosili | randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i by przy wykazaniu swojego prawa dziedzi- |i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
czenia oświadczenie do spadku wnieśli, w prze- | nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
ciwnym razie spadek, dla którego kuratorem C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
ustanowionym został adw. dr. Kamieński, Skałat, dnia 28 lutego 1899. 
zostanie przyznany tym, którzy się oświadczą 
i swe prawa dziedziczenia należycie wykażą, | Zł. 27851/III (236% 1—38) 
nieprzyjeta zaś część spadku, a gdyby się Kundmachung. 
nikt nie oświadczył, cały spadek jako bez- Von nun an ist es im Fahrpost (Post- 
dziedziczny Państwu przyznanym zostanie. | paket und Postfrachtsiiick) Verkehre mit 
Lwów, 7 marca 1899. Norwegen den Absendern gestattet, die in 
diesem Lande entfallenden Zollgebiiren nebst 
den allfälligen Zollnebengebiiren auf sich zu 
L. cz. A. 819,98 2 (2117 2—3) | nehmen. Die Absender haben in diesem Falle 
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w sprawe | zur Sicherstellung des Postaerars eine ent- 
spadkowej po Jadwidze Sliwińskiej na dniu | sprechende Anzahlung zu leisten, 
24 czerwca 1848 w Nagoszynie zmarłej z po- 
zostawieniem ostatniej woli rozporządzenia Obwieszczenie. 
z daty Nagoszyn 22 czerwca 1898 ustano- W obrocie frachtowym z Norwegią i to 
wiono dla niewiadomego z miejsca pobytu | zarówno odnośnie do frachtów jak i pakietów 
Franciszka Sliwińskiego rezolucyą z 31 gru- | pocztowych wolno odtąd nadaweom przyjąć 
dnia 1898 A. 8 9]9% 1, kuratorem J;drzeja | na siebie zapłatę cła, oraz ewentualnych 
Wegrzyna z wezwaniem, aby w przeciagu | ubocznych należytości ełowych, jakie wypadną 
roku licząc od dnia ogłoszenia tego edyktu | w kraju przeznaczenia. N+dawcy mają w takim 
bądź osobiście, bądź też przez pełnomoenika | razie celem zabezpieczenia skarbu pocztowego 
do spadkn tego deklaracyę wniósł, gdyż inaczej | zieponować na poczet sumy jaka przypadnie 
pertraktacya z powyż dlań ustanowionym lim do zapłaty, odpowiedną kwotę. 
kuratorem i zgłaszającemi się spadkobiercami 
przeprowadzoną zostanie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dębica, dnia 22 lutego 1899. 


Omosimeae. 

B oóopori dpaxroBiu (Tyr Ha.lexaTb 
dpaxrmi makeTm rogroBi) s HopBerieł BiABbHO 
Ha Óynyde BARABNAM NPUHATHU HA CEÓG o- 
j NJIATY UpUNAXAłAOTO TAMIKE IWA 3 BCIIA- 
L. cz. ©. JL 47/93 1 (2355 1—3) | kuma noólgRuum HaJlecuTOCTAMAH NAOBHMA. 

Przeciw Wincentemu Rudzkiemu z Ol-| HaraBnt mare B TiM pasi 3JI%HATH BIANO- 
chowej, którego miejsce pobytu jest nieznane, | Biqanń 3aB4aTOK B niu 3aóeBreqeHA cKapóy 
wniesionym -został do e. k. sądu powiatowego | m wroBoro. 

w Ropczycach przez L=ona Stadmkową z Iwie- 
rzye pozew o zniesienie w póln=j własności 
realności lwh. 119 w Olchowej. L. cz. E. 912/98 2 (2160) 

Na podstawie pozwu wyznaczono audy Wolfowi Seidlerowi, Racheli, Tzaakowi 
encyę na dzień 26 kwietnia 18990 Q rano. |! Esterze Altmanom ze Strzyżowa, w egzeku- 

Celem strzeżenia praw niewiadomego | cyjnej sprawie przed e. k. sądem podpisa- 
z miejsca pobytu Wincentego Rudzkiego, | nym przeciw Wolfowi Seidlerowi o 150 zł, 
ustanawia się pana dr. Maurycego Affego, | ma hyć doręczoną uchwała z dma 9 grudnia 
adwokata w Ropczycach kurator m. 1878 | cz. E. 912/98 i którą dozwolono 

Tenże kurator zastępywać będzie Rudz- | przymusowy zarząd whl. 56 gminy Strzyżów. 
kiego w rzeczonej sprawie na jego koszt Ponieważ niewiadomo, gdzie wymienie- 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzia się | ni przebywają, ustanawia w celu strzeżenia 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. | ich, praw, kuratora w osobie p. Mojżesza 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. Szmula Friedmana ze Strzyżowa. 

Ropczyce, dnia 3 marca 1899. Tenże kurator zastępywać będzie nie- 

wiadomych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sam w są- 
L. cz. Ow. 448/99 (1) (2138) |sźie się nie «głoszą lub pełnomocnika nie za- 

Przeciw Josefowi Thalerowi z miejsca | mianują. 

pebytn nieznanemu, wniesioaym został do C. k. Sąd powiatowy. Oddział II. 
c. £ sądu obwodowego w Rzeszowie przez Strzyżów, dnia 15 marca 1899. 
Leona Gleichera pozew o 1000 zł., 600 zł. 

i 400 zł 

Na podstawie pozwu wydano nakaz | L. cz. firm. 1395 poj. II 209 (2176) 
zapłaty. C k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Celem strzeżenia praw nieobecnego usta- | Lwowie ogłasza, ża firma „H. Lauterbach 
nawia się p. dr. Leckera w Rzeszowie ku- | Dampf-agewerk und Waldabstockuog in By- 
ratorem. tyny“, została dnia 10 października 1898 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- | wykreśloną z rejestru dla firm pojedyńczych. 
obecnego w rzeczonej sprawie na jego koszt C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie Oddział IV. 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- Lwów, dnia 19 listopada 1898. 
mianuje. 

C. k Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 18 marca 1899. L. cz. T. 2799 2 (2111 1—3) 

; C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzywa 
teraźniejszego posiadacza zaginionej książeczki 
L. cz. E 99/99 1 (2159 1—3) | wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Dro- 

Tekli Wełyczok i Józefowi W»łyczok, | hobyczu Nr. 18 na 218 zł. 65 ct. opiewa- 
w egzekucyjnej sprawie toczącej się przed | jącej na rzecz Antoniego Kozaka wystawionej, 
c. k. sądem powiatowym w Skałacia prze- | ażeby takową w przeriągu jeduego roku, 
ciw nim o 200 zł. a. w., ma być doręczo- | sześciu tygodni i trzech dni w sądzie tutej- 
ną uchwała z dnia 28 lutego 1>99 1 cz. E. | szym złożył lub Antoniemu Kozakowi w Dro- 
9999 1, którą dozwolono na egzekucyjną | hobyczu względnie spadkobiercom tegoż zwró- 
sprzedaż nieruchomośri dłużników własnej, | cił, albowiem po bezskutecznym upływie tego 
składającej się z połowy realności objętej | czasu wspomniana książeczka za nieważną 
whl 187 i 1/6 części realaości objętej whl. | uznaną zostanie. 

491 gm. kat. Iwanówka. Sambor, dnia 2 marca 1899. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Tekla 
Wełyczok i Józef Wełyczek przebywają, u- 


Doniesienia prywatne. 


ZI. 4235. 


Kundmachung. Obwieszczenie. 


Donnerstag den 6 April 1 J. um We czwartek dnia 6 kwietnia r. b 
9 Uhr Vormittags fiadet in den Loca-|o godzinie 9 przed południem odbędzie 
litaten des ho. Giter-Fxpedites der k. k. | się w lokalnościach tutejszego ekse- 
óstorr. Stastsbahuen die babnämt'iche | dytu towarowego c k. kolei państwo- 
öffentliche Verńusserung dr  unan- | wych publiczna sprzedaż towarów przez 
bringlichen Gitar statt, wozu die Kauf | strony niepodjętych, do której się chęć 
lustigen hófl ch eingeladen werden. kupna mających uprzejmie zaprasza. 
Nahere Bestimmungen, wie auch das Biiższe szczegóły, jakoteż spis 
Verzeichnis der zur Verdusserung be- | posyłek do sprzedaży przeznaczonych, 
stimmten Güter, kónnen beim Güter- | przejrzeć można w ekspedycie towa- 
Expedito durchgesehen werden. rowym. 
Lemberg, am 29 März 1599. Lwów, dnia 29 marca 1899. 
K k. Bahnbetriebsamt C. k. Urząd kolejowy ruchu. 
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I Z łoża boleści zwracam si 
Ubogi Łazarz. do sere miłujących Boga f 
bliźniego, aby nieszezęśliwemu ojeu rodziny raczyli 
łaskawie przyjść z pomocą temu, który po 14-letniej 
pracy zawodowej od pięciu lat obłożnie chory, pozo- 
stający bez żadnej możności zarobku w niesłycha- 
nie eiężkiem położeniu. Składki, za które przy każ- 
dym paciorku goraca de Boga zaniosę modlitwę, 
proszę przesyłać pod adresem : Łazarz Kreżel, były 

organista, Ustrobna, p. Krosno. 325 


ażdy nagniotek, kostnina i 
i bezboleśnie usunięty przez samo tylko pen- 
złowanie, sławnym, znanym i prawdziwym 
(t. j. Salicylcollodium) w aptece „pod Koroną" w Ber- 
linie. Karton 50 ct. Do nabycia w Krakowie w spt. 
SKŁAD „248 
Płócien Korczyńskich 
poleca wyroby bawełniane 
oraz płócienka kolorowe. 
grywane przez muzyki wojskowe. 
BARAŃSKI „W konkury* mazury zł. —.80 


K brodawka zostaje w krótkim czasie pewnie 
środkiem na nagniotki aptekarza Radłauera 
Redyka, we Lwowie w aptekach. 
we Lwowie, Halicka 16 
NAjpiękniEJSZ6 nuty nA (OFIGPIAN 
„Szaławiła* galop . „ —.50 


CZERWIŃSKI „Intermezzo* „ =zo/fe 
FALL „Wiarusy* polonez . p —.80 
TISSO „Langage de fleurs“ walee „ 1.20 


Do nabycia we wszystkich 
księgarniach. | 


Wiasciciele wiekszych posiadłości | 


którzy zaprowadzić chcą większą racyonalną 
hodcwlę tueznego drobiu ze sztuezną hodo- 
dowlą masową najcięższych angielskich ras 
na wzór angielski, zechcą łaskawie podać 
adresy swe pod B.i(. 92 do Alencyi dzien- 

ników, Lwów, pasaż Hausmana. 349 


Dywany perskie i portyery | 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, se i wy- 
pożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
kład dywanów „AU LOUVRE“ 
Lwów, ul. Sykstuska |. 6. 

Ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 
eenniki darmo i opłatnie. 35 


ysiewkiz najlepszych 
herbat ' kl. zł. 1.80 i 1.60 


poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla we LWOWIE. 


Kanarki. 271 
Najlepsza pora do nabywania i przesyłki 
pocztą do każdej miejscowości moich 
najlepszych, świetnie spiewajacych ka- 
narków, Oanniki gratis. W. Gónneke, 
St. Andreasberg in Harz, Deutschland. 


Loże cże jego ezo szo ego jeże oż oże odejde ofe «fe pis 
Wystawa ogólna 8% 


wschednich 1 innych 
ohoych ! kralewych 
dywanów, partyer, 
firanek i chodników, 
otwarta przez cały 
dzień, w nocy zaś 
przy  elektrycznem 
oświetleniu. Wstgp 
wolny. Zdumiewają- 
w tanie ceny są na 
Sa dszystkich towarach 
(ynokładnie uwidocz- 
nione. Ulgi w spła- 
tash wedle umowy. 
GEL U prasza się każdego 

kte coś zakupić pra- 

gnie, by wprzód obejrzał tę wystawę. Na prowincyę 
cenniki darmo i opłatnie. Listy adresować należy. 


Skład dywanów „AU LOUVRE*, Lwów, 
ul. Sykstuska (Pasaż Hausmaza). 


Z drukarai Wł. Łosióskiego ul. Csarniecziggo |. 12 dona Schellenbergowej Telefoa Nr. 527 


Sławne bibułki cygaretowe sassowskie przerabia 
na książeczki (dó kręconych papierosów), oraz na 


S. Wierusz Niemojowski 


we Lwowie. 
Do nabycia we wszystkich trafikach. 
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Drzewka owocowe! 


Jabłonie, gruszki, śliwki, czereśnie, 
wiśnie, brzoskwinie, morele, agrest, 
porzeczki, maliny itp. Drzewka i krzewy 
ozdobne itp. Cennik na żądanie wysy- 
łam opłatnie. E. Uklański, zarząd 


ogrodów Olsza dwór, poczta Kraków. 
183 


PRR KBE BER GRERRE 


ŚB Resztki chodników i wysortowaneść 
dywamy, portyery, firanki, kapy,ś$ 
koce, dery ne konie, gobeliny i róne 


"z ” ra TE PECHA 


przedmioty dskoracyjee po cenach baja-g3 
eznie tanich poleca 


o 
Ś Sklad dywanów „AU LOUVRE“ 
i ul. Sykstuska 6 (Pasaż Hsusmana) % 


Także i na raty bez podwyższenia cen. 
Dla prowineyi cenniki gratis i franko. 


PERRRR RER RRRRRR 


asxórna MOULIN 


W PARYŻU. 
$ Maść ta laczy wrzedzianki, pry- 
M szcze, CZer*oność, Krosty. węgry; 
wysypkę, liszaje, kemera*dy, swir 
dzenie chroniczne, Zrp:aż i wys 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas"*r- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypr 
denle włosów na brwiach i głowia 
skuieeznie działa na porost włosów. 
at Słoik 2t frarkow we Fraveyi w 
Paryżu waptee p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. 
We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
skiego 52 


g3 399000500%60300€6 
A «tł BLAN 
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© e NA SODZIĘ ZELAZA NIEZMIEKNYJ 04 
$ usw-rożz  Aprobowane przez PARIS 


4 Akademią medyczną 
Bi pyty; w Paryżu, adoptowane 
> GR przez Formularz offi- 
> 5 cialny francuzki, sank- 
ES) R 


ii, 1e58 cionowane przez radę 


edyczną w Petersburgu. 
© Posiadające równocześnie własności Jodu 
i żelaza, pigułki te skutkują wyłącznie, wa 
ŚŃ wszystkich rodzajach chorób, które wywo- 
4 luje zarodek skrofuliczny ipuchliny. zutka- $ 
ga nie kanałów, humory, Etc.) słabości, prze- ś% 
$ ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie 
+ berskuteczneim; w Chlorozie (bladaczce), 
hb w Loucorrhão (białych upławach), w Ame- 
65 zarrhóo zatrzymanie zupełne lub częścio- 
mą se regularności, w Suchotach, w Syĝlia g 
*w organicznej ete. Ostatecznie podają ona $ 
QÈ lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- e 
(6% czaj siny, do podżywiania organizmu i da 
wzmacniania konstytucyi limfatycznych, B 


1855 


S900906 


słabych lub osłabionych, 
N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego ®© 
(4 żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 
drzażniającem. Jako dowód czystości i 
autentyczności prawdziwych  Pigniek 
Blancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 
stebrze i podpis nasz ni- 


8 Aptekarz w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40 
WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERBETW, 


s 
©3800068090866666006 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego i Ebrbara. 59 


_„4 Jeżeli Wielmożny Pan 
na 2. Se 
SR zamierza dobre i tanie 
ji dery na konie 
„kupić, zechce Wielmo 
H żny Pan udać się do 
składu dywanów 
AU LOUVRE 
Lwów, Syksiiska 6. 
Tamże znajdzie Wielm. 
Pan ogromny wybór 
der po zdumiewająco 
niskich cenach. 
m Na prowineyę wysy- 
ar łamy na żądanie nasze 
bogato ilustrowane cenniki gratis i franko. 


(XXXI 


wika Ntadtm 


4 | 


üllera, we wowi 


Wodę 


SZCZAWNICKĄ 


ze zdrojów Józefiny i Magdaleny, najsilniejszą szczawę alkaliczno-słonawą, 
poleca się obywatelskiemu poparciu WWPP. Lekarzy w miejsce pruskiej 
wody selterskiej i emskiej, zalewającej polskie ziemie. 

Główne składy: pp. Mendrochowicza, Mikolascha i Weinreba we Lwowie, Falka w Stanisławowie, 
303 


droguerye i apteki krajowe zostały już zaopatrzone w wodę z wiosennego czerpania. 


33 snag E 


Także i na rety boz podwyższenia | 
ceu dywany, portyery, chodniki, kołdry > 
watowane, kapy na stoły i łóżka, koce, 
a dery na konie, jakotsż wszelkie artykuły 
potrzebne do urządzenia domowego 
w składzie dywanów 835 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE" 
w Lwów, ul. Sykstuska 6 (Pas=ż Hausmana) 
52 Na prowincyę wysyła się ceuniki gratis i franko. 
To POET a nA Aar OTR Z TED, 


Nowości w futrzanych towarach, 
kapeluszach, biuzach, rekawiczkach, 
welonach, keronkach i wstążkach 
po zadziwiająco niskich cenach. 
„Maison de Nouveautes“ Madame 
Berta Fiedler, 835 
Lwów, plas Kapitulny 1. 3. 


ANANGRYNARYNONANA NANA 


Próbki wysyłam bardzo chętnie darmo i opłatnie. 
s“ 


Tutki cygaretowe „NORI 
WI. Bełdowskiego mgistra farmacyi i chemika 


i w Krakowie, 
odznaczające się dymem Iegodnym i chłodnym, nie zmieniają 
smaku i zspachu tytoniu, nie naciągeają tluszczem i mie 
gasną szybko, wskutek tego całego papierosa można wy: 

palić ze smakiem. 

SAME Do nabycia w handlach i trafikach. "TR 
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| Jfażdy prenumerator 


Tygodnika Ilustrowanego 


otrzyma w roku 1899 bez żadnej dopłaty 


12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA 


w nowem wydaniu, obejmującem w 36-ciu 10-cio arkuszowych te mach (z wy- 
iątkiem „Trylogii*), wszystkie utwory autora „QUO VADIS“. 
TYGODNIK ILUSTROWANY ¥2je recznie przeszło 1200 ilustracyj oraz bez- 
płatne REPRODUKCYE KOLOROWE OBRAZÓW inistrzów naszych. 
W roku 1899 drukowane bedą jednocześnie dwie powieści oryginalne 
mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p. t. 


„KRZYŻACY“ Sienkiewicza 


(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz 


„ARGONAUCI* 
większa powieść E. Orzeszkowej. 
W dodatku powieściowym, dołączanym co tydzień w arkuszach, rozpo- 
czniemy z Nowym Rokiem pow. hist. głośnego pisarza węgierskiego Jul. 
Wernera p. t. „Z Popiołów*. 


Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGO* wraz z dodatkiem po- 
wieściowym i 12-tu tomami dzieł H. Sienkiewicza wynosi: 


we Lwowie w Gralicyi wraz z przesyłką poczt. 


kwartalnie 3 złr. 60 et. kwartalnie 3 złr. 75 ct 
półrocznie A 20 , półrocznie Top 80; 
rocznie . 14 > 40 = rocznie „15 „ —, 


Prenumeratę przyjmują: 
Główna Ajencya i Expedycya „Tygodnika 
' we Lwowie, Pasaż Hausmana 9 


oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
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©gioszenie. 
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| Ponieważ zwołane na 21 marca b. r. Walne Zgromadzenie Powiatowej 
| Kasy zaliczkowej i oszczędności w Żydaczowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z ogran. poręką, dla braku kompletu nie przyszło do skutku, przeto ponowne 


Walne Zgromadzenie 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 

2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1898. 

3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekceyi 
absolutoryum. 
. Wniosek Rady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku z r. 1898. 
. Wybór 3 członków Rady nadzorczej przez losowanie ustępujących. 
. Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i dwóch zastępców. 
. Wybór trzech członków komisyi rewizyjnej. 
. Zmiana statutu. 
. Wnioski członków. 

Zydaczów, dnia 28 marca 1899. 

Stefan Myczkowski, sekretarz. 


(Zarządca Wł J, Webar). 
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Winnieki, prezes. 
Papier fabryki papieru J. Fiałkowakich. 


